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Polska nie podziela poglądu Republiki Federalnej 

iż zamrożenie zbrojeń nuklearnych naruszy 

równowagę sił w Europie 

Aide memoire rządu PRL 
do rZ2'dU N RF 

Charge d'af:f.a:iires PRL prze­
kazał w dni:u 16 bm. chairge 
d'affakes NRF w New Delhi 
aide-mem<Jlilre rządu PRL, sta 
nowiące odpowiedź na aide­
memoiire rządu NRF przeka­
zane w związlku z memocain­
dum rządu PRL w spraw.ie 
zamrożen:ia zbrojeń jądro­
wych w Europie środikowej. 
Rząd PRL czytamy w 

tym d()l]mmencie - n<ie po­
dz;iela poglądu rząd,u NRF, 
że realizacja plam.u p<Jilskiego 
mogłaby naruszyć równowagę 
sił. ZarZUJt ten jest nie uzasad­
niony w świetle obi€1ktywnej 
oceny sytuacji, jaka istnieje 
obecnie w świecie, a także 
w świetle wy<po<Wiiedrz.i. mężów 

stanu i ekspertów na ZaJCh<>­
dZJie. Rząd PRL gotów jest 
uzasadindć swe s<tainowiSlko w 
tej sprawie w dałse.ej d~~ 
lrusji, dotyczącej propozyCJl 
p-0<ls'kiej. 

w karoym razie wysuwa­
nie sugesfa objęcia części te­
ry<t01rLum ZSRR zamrożend.em 
zbrojeń jąid!r0<wych nie może 
:z.naleźć u:zasad:nien:ia aini. w 
airgumentach dotycz.ących rów 
n01Wagi sil, aini w log:ilce po.­
litycznej. 

Niezirozum'iiai!:e jest twierdze 
nie rządu NRF o braku efek­
tywności propon.owanych środ 
ków koin,troli, sko.ro sam rząd 

(Dałszy oiąg na str'. 3) 
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O Złote 
KIELNIE LODZI 

Wśród li<::znyci1 !iistów, któ· 
re do nas na;pły:wadą w ra.-

Ku~on konkursowy 

. . . . . . 
Adres . . . . . . . . . 

. . . . 
OŁY czeka.~ na mieszkanie 

spółdzielcrte? • • • • • . . . . . . 
Nagrodę „ZLOTEJ KIELNI" 
W GRUPIE A (budownictwo 
niskie, tradycyjne) należy 

przY'IJllaĆ budYDkowi 

~ ; ~ . . . . . ; 
Na.grOOę „ZLOTEJ KIELNI" 
W GRUPIE B (budownictwo 
wYSOkie) na.leży Pl"Zl'Zllać 
budynkowi • • • • • • , . . ... - „ „ . . . . . . . . . . 
Na.grodę „ZLOTEJ KIELNI" 
W GRUPIE C (budownictwo I 
niskie, uprzemyslowioine) na. 
leży przyznać budynkowi • 
... ~ "" • ~ „ ... „ . • • • • „ • • • • • • . 

m·ach nas2'Ggo k<JITllkit.trsU, <>­
trzymaliśmy list od p. T. Ro­
daka., ktÓ\l'y m. :im. pisze: 

„ ... Obrzymaiłem m:i€S2lklamiie w 
s•tacym, odraipainym budyn­
ku p!l'ZY u!L P.iJWIIlej, w k!tó-, 
ryim m1 e:s:zika kń.lkainaście ro­
dJzJin. I z tej chY'ba racji 
7JWI'acam baczrui,ejs:zą uwagę 
na łlJO'Wo wyiras'taj ące bilodd, 
zwlas·= 1111a te wyiróż·niają­
ce się estetyik.ą, crzy nCJ1WQCrle­
s.ną śmdałą kOIIlstll"Ukcją, da­
jącą nie tylko przyjemne wi­
zuailne wrażenie ale oblicz.o­
ną talk.że na wyi'godę użytkOIW 
nilków. Wszyscy w niaszerj ka­
mienicy ffiÓIWlią o mieszkań­
cach nowych bloków z za­
zdrością. Wi·em jedn.aik, że 
wsz.yiscy w blok.ach mieszkać 
lllie mogą ..• ·. 

Korururs na „Złotą Kiel-
niię" :zxlopi:nguje na pewno 
wieł!\l łódrz.kJ.ch <airehiltekt.ów 
do nowych wyisiłlków i p.rzy­
czy<ni s·ię do j.es:u.-ze wspa­
niailszych osiągnięć, ozego im 
z s·e.roa życzę ..• " 

Zamies'Zlczamy dziisiaij na.. 
stępl"le ::zrljęcie. Jesit to b!Qlk 
nr 319 na Dąbr-OIW'le przy ud. 
Goja1wiczyńsiltiej 5. Autorzy: 
airohiltek!buira - mgir inż. arch. 
W. Tre'1!owie, koa15bruikJcja -
i.nż. J. Frey (LPBW „Dąibr-OIWa"), 
wykon.aiwca - LPBP illJI' 2, 
ilcia-. bt:/diolwy iteohrn. M, 'Ldboda. . -

Trzeci dzień obrad IU Iiazdu PZPR 
9 Wystąpienia 21 delegatów 8 Pozdrowienia od bratnich partii 

I 
W środę, w trzecim dni!\l IV Zja"Zldu PZPR, kontynuowana 

była dysikusja naid referatem spraw<>Zldawozym KC i wytycz­
nymi roZJWoju Polski na Jata 1966-1970. Ogółem w dyskusji 

I 
zabralo głos 21 mówców. 

Przemówi en i.a powita~ne wygłosili: przewodniczący dełega­
cj1 Niemieckiej Socjalistycznej Partii Jedności (SED) - He;r­
man Matem, przewaoc1ndc:z.ący delegacji K0t.'Thunistyaz;n.ej Partii 

Na zdjęciu: owacja nia. cześć Władysława Gomułki. 
CAF - fot. Rosiak 

Nowatorstwo w literaturze to sprostanie 

prawdzie o naszym żnciu 

_Wystąpienie J. Lenarta 
JaJlm p.i.er:wlsey 2'Ja:braJ: gł.oo 

ILterat wairszawSiloi. Józef 
Lenaa-t. 

J. Lenart prr.zyipomndaJ:, że 
na XIII Pleruum K:C w.i·ele 
mówi-O!no o literat=e, podda 
no też kcytyicznej oceni.e sy­
tiuaicj ę w ()(l"g.an ilzaicjaich pair­
tyijnyc:h pisarzy, a :z;wł<as>zcza 

w origanizacjli. wairsizaiwslti-ej. 
K<l1!li002')!loŚć ustooumiko<Wanda 
się do tej kicytylki spciwooo­
w.ala u.jaJW:ndemiie s1ię ws·zy&t­
lkJ.ich :is'totnycl!. Si])["Zeczmości 
poglądów il. poLSltaJw:ila problem 
ich prrezwyciężeinia. nie na 
opQtI'~s·tyc=ej plamccyź:nJ.e 

wy'Cisza!l1Ji.a ró:imic" lee.z; na 
płas2JCZyźnte s-t.os.wn:kiu d!o za­
sad ideowych i p-Oi!rj,tycznych 
ol>oiw.iąlZ'lljącyich w pa:rtii. 

w sk.aizru.jąc, że m€ikltóre źró 
d't.a l!la;Jiięć miesz,czą się w 
pertumbaicjaoh id€0logic:znych 
i p-Oll'i.ty>omych po XX Zjeż­
dziie KPZR i w okresde prze­
łomJU paźd:zi€1I1llillmwego w 
Poilsoe, mówca ośwtiaidczY'ł: nie 
jes.t !PIZY tym j;u;ż istohne, 
gdzi·e ten i ów w zamęcie 
tamtych J:ait :ziagubił się :ideo­
wo, lecz to, gdzie się po la­
tach odnadarzi. Pewna liczba 
p:i>Sa:rzy na ogól wy:bimyah, 
lecz tak.że na ogół w mi.n.i.o­
nym okiresii.e akitywmie współ­
tworn:ącyoh politykę kJu1tUTal­
ną - ode.szła od pall'ti1i. Nie­
którzy z nich d<>szili do zgo­
dy z tendencjami b~yj­
nych liberałów. 
Postępowa rola, jaką w 

Polsce przedwojennej odegrali 
buTżu1azyjirui. libera1lowie, jest 
już dziś !alk.tern hisiboey=nym. 
Aktywna poliJtycz'll.ie opozy­
cja wobec rządów sanacji 
prowa.drzila caly odłam Hbe­
ralnej inteli.gen.ej[ do ogrnna­
czonego, ale ni.e<Wątpliwego 
SOj!\lSiZU Z siilami pootępu; 
a.kitywina. opozycja wobec rzą­
dów w cz.asie gdy ich hege­
monem jest klasa robobrnicza 
i jej partia, może prowadzić 
jed)"!l.ie do SOljUSZU z „Wolną 
Euiropą". 

Rozczar<J1Wand·e, jaik·ie nie-
którym pis:a:rzom przyniiooły 
r.o21rachunki. po ok:resie „blę­
dów i wypa=eń" d<l'JJ<l"OWa­
d:zliły wielu do aJJtema.tywy li­
beralLi:zmu, Móry jest głów­
nym źródll·em zj.aJWi:ska. rewi­
zjoruiJzrrm politycznego i ideo­
wego w wairsizJawSkie'j OJrga.ni­
zac,i-i partyjnej pd.sal!"zy. 

Mówca ws:kaizal: dalej, il 
jednym z przejaJWów 1ronta:­
.akcji przeci1w1lm próbie pCJ1d­
jęcia ofensywy idoologicznej . 
przez pM"tJię jes.t „1i:s<t 34" -
Pll"Zyina1jmniej w zaJ:ożeniu 
tych, którzy go zainicj01Wali, 
wybrali momerut tej inicja­
tywy i sajuSlZil4ika w „Wolnej 
EUTIOlplie". To bY'ł aik!t w wal­
ce polttyc::imej. Talk.że protest 
600 pisarzy przec:ilwko oo=er 
ozej aikicji „Wolnej Euiropy" 
tr,wba trniktować jaiko akt 
wamki polity=n.ej. · Istotne 
j.oot to, że w tym proteści'e 
niie wzięło uicl7.ialiu wielu pisa 
rzy pairtyjnydl. 

N i-ek;tÓll'.Zy t()IW'airzysze p.air­

tyjlll!i. - kontynuowal: J. Le­
n01l't odt'ZIUcaj ąc za1Sady 
dy<scypliny partyjnej, UIZ'lla.j ą 
Slię za „lewicę illlltelektuaJ.ną" 
i uważa•ją, że „hasło autono­
miczmości rozwoju liiteratuiry" 
OZ11acza, że jest Ollla, „sama 
sub ie sterem, żegilair=m, 
okrętem". Te i tym podo.bne 
hasła nie są niewirrme, mają 
OIIle okireśl<l!!lą war.tość dema­
gogiczną. 

Mówca podkireś!H, że nie 
może być uznamia za nCJ1Wa­
tOlr&ką literaitura, k1tórej twór 
cy ni.e docemaj ą nQIWlaJtor-
Sf!;wa :iSitotny'C'h pll"O<blemów 
n:as:zej rzeczywJsfJOOcL Pisairze 
chcą żyć a1utenty=nym ży­
ciem kiraju, ambicją wspó1-
czeS1I1ej Hteratruiry powinno 
być sprostanie aspiiracjom hi­
st0Jryc2ll1ym, ideowym i mer 
ralnym klasy robotin.ic:zej i ca­
lego naroou, sprosta.nie p.raw­
dzie o nas·zym życiu. I tatka 
właśnie liitem1ru!ra jest p;ra w -
d'Zlilwie n<JIVl/lal1JoJrs!ka. 

Obrona utrwalenie pokoju 

to najważniejsze zadanie 

międzynarodowej polityki partii 

Przemówienie M. Spychalskiego 
Miin:ister obr0111y n,arodQWej 

mairsza.łek Polskii Mrurła.n Spy­
chalsoki przekazał zja:z,oowi 
żolnd.ersikie pOZJdirowieniLa i 
n,a1jleps1Ze życ:zeai.ia oo orga­
ni:rocji pa!l"tyjnej LUJdOV11ego 
Wojska Połsikaego i wszyst­
kich żolnd~rzy. 

TOJZJdzi.a.ł raemałych nakładów 
na obronność ksztaJ:tu.je się 
zgodruie ze wskazaniami parti.i 
talk, aby zaipewn.il nOIWOCZesny 
pozi-0m naszych sil zbrojonych, 
a jednocześnie nie groził 
oolaibiellliem tempa gospodau::­
=ego i kuJtu1raitnego roowoju 
lrraju. 

ObronlilOŚć PRL 01Piera Slię 
na aktywnym udzrl.aJ.e cail:ego 
spoJ;eczeńsitwa. Jedn<>"...Z·eśnie 
pods.taiwcrwy<m eJ.emerutem na­
s:zej ko!lJCepcj i obronnej jest 
organi=wanie obr<llfly kiriaju 
we W1Spól!110'cie bratnich 
państw oocjailiistycznych, w 
sylStemie obronny<m Ulkładu 

C2lechoolowaicji - Bohuslaw Lam;tmviczka, przewodniczący de-' 
legacji Francusikiej Parrth _Komunistyc~ej -. !"a'lll L~uren.t 
oraz przewodniczący delegac1a Węg1erskde.i SocJaillistyC'Zl'leJ Pair-
tlii Robotniczej - Jeno Fock. I 

Obradom przewodniczyli kolejno: AUTeilia Kędziffi"ska, de:-
legatka z ZPB im. Marchlewskiego, Stefan Jędrychowski, 
Lucja.n MOltY'ka i Ryszaro Strzełecki. 

szym współdziałaniu w obsiza 
rze naszego bezpośroctniego 
bC'zpieczeńs.iwa z główną si-
łą obro111ną s:oicj•ali:z.mu 
Arm:i.ą Radziecką i sojuszni­
czymi armiami Czech<J1SJ:01Wa.­
cji i NRD. 

DZ'ięki zbudowaniu własne­
go przemJ'IS'l.U obronnego OII'a.z 
rozwijającej się w51Półpracy z 
ZSRR i innymi foraj.ami socja 
Jistyc:znymi, możliiwa jest 
ciągła modemdizacja u-zbroje­
nia i wyposażen~a nas1Zego 
w-0.jska. Efektywność naszych 
poczynań cib!ronnych w zak:re 
sie _uzbrojenia ;i inwestycii 
jest s·zaOUJnikowo 12-15-kirot-
111ie więks.zia rnz w Polsce 
burżluazyj111ej. Moc wsZ)'\Sltkich 
sUń1ków, C2lo1gów i wozów 
painieeirnyich, lk!tórymi dyspo­
nuj ą nas·ze siły zbrojine, wiz.ro 
sla w sto1Sunk1U do 1952 ro~w 
o po111aid 170 proc. Zasadnd­
czymi śrcidtkami obrony po­
w.ietr.znej k!I'aju s.ta:l:y się nie­
zawo•dne :rakietowe pTZeciw­
!Olbnicze pociski kier01Wane 
oraz najnowocześni.ejsze samo 
foty pościgCIWe. 

Marrian Spychalsik.i. pOldlkreś­
liil: da.Jej, i.iż w k&zt.ałtowan~u 
pa1lrio1tycZll1ej pootawy żołlllie­
TZY s2'lezegó!ną w.a1gę p:rzy:wią­
zuje się do wychow·an~a. na 
ilradY'cjach zwy<cięs'k.ich walk 
p arty>Zanitóiw J.uoolWy<ch i ż<>l­
ni ~zy regularrny<ch j.edn01S·tek 
WP. Praca wyciJ.owaflllllCza roz­
wija się rówruież poza rama­
mi woj.sika - poprze.z szero­
ki wachlairz form WS!Póldzia.­
łania z teren.owymi OII'gairuairni 
partiń. i władzy lud.Olwej, z 
zakladamtl. prroodJu.kcyj111ymi, a 
zwła1szcza z organizacjami 
młodzieżowymi. 

Obr{)ID.a i utrwalenie pok<>­
ju to najważn.i-ejsze 2laidanie 
pot!ttY'kt międzynarodowej na­
szej part.iii i bratnich part,i,i 
kcmunilSJtyczmych i robotnd­
czych - ośwl.aidczył M. Spy-

chalski. Polityika ta ma moc­
ne oparcie w niezachwiainej 
potędze obr0<111nej ZSRR, we 
wkładzie jaiki wnoszą we 
WlSpólnotę obrO!llJlą bratnie 
kraje siocjalizmu. 

ImperiaJJ:m1 ni.e ma już 
dziś możliwości pOVll'strzymy­
wa.nia positępowego rozwoju 
his.torii drogą przemocy zbroj 
nej - kontynuował minister 
obrony naTodowej. Dla wy­
grania sprawy pok.oju i ser 
cjałizrnu potrzebny jest dal­
szy rOZJWój m.iędzyna;rodowej 
jedności sil antyimperiailistycz; 
nych. sil socjalizm!\l, a p;rze­
de wszyst~im komWLis-tyczne­
go ruchu robońmiczego i we­
'Vl!l.ętrzmej jedności narodów 
budujących socjal.izm. Tej 
jedlllośc:i, z którą przychodzi 
na zjaizd paTtia. i której nie 
udalo i nie uda się 01Słabić 
ani dzia!andem wrogich sil'. 
klaisQWYch, ani dogmattyc2lily­
mi czy rewizjoni.Sltycznymi 
;próbami siania zamętu ideo-" 
1'CJ1gkznego_ 

(A) Dalszy ciąg inia. str. 2 

AMNESTIA 
w Rumunii 

Dekretem Rady Państwa: Ru­
muńsl<iej Republiki Ludowej z 
dnia 16 czerwca br. 2.500 osób 
skazanych za wykroczenia prze 
ciwko bezpieczeństwu państwa 
zwolnionych zostanie od dal• 
szej kary. 

W Brazylii trwa · 
„polowanie na czarownice• 

Ambasador Brazylii w Rzy­
mie, Hugo Guter został usunię 
ty z tego stanowiska decyzją 
nowych władz brazylijskich. 

Został on uznany za ,,komu 
nistę" i pozbawiony wszystkich 
praw politycznych. 

Goldwałer 
za :pewnił sobie 
nominacj~ 

W Dallas odbyła się we wto 
rek konferencja członków par 
tii republikańskiej. stanu Te• 
xas. W uchwalonej jednomyśl 
nie rezolucji uczestnicy konfe­
rencji stwierdzają, że ich dele 
gaci na lipcową konferenc.ię 
w San Francisco „zobowiązują 
się wiążąco" udzielić poparcia 
senatorowi Goldwaterowi. 
Dzięki temu Goldwater, któ-1 

ry według nieoficjalnej oceny 
miał dotychczas za sobą 618 
głosów, może obecnie liczyć 
na 674 głosy, czyli o 19 więcej, 
niż potrzeba dla uzyskania no 
minacji partii na kandydata' 
na prezydenta USA. 

Rewelacyjna „Odra ·1003u 
obroty na MTP • 

••• J 

N 
ie po raz pierwszy w spra 
wozdaniach z Międzynaro 
dowych Targów Poznań­
skich przedstawiamy czy­

telnikom osiągnięcia polskie­
go przemysłu elektroniczne­
go. Tym razem jed1iak zaslu 
gują one na szczególne pod­
kreślenie już choćby ze wzglę 
du na szeroką ekspozycję cen 
nych urządzeń wprowadzają­
cych rewolucję w usługo­
wych dziedzinach tak gospo­
darczego jak i codziennego 
życia. W hali nr 1 prezentu­
jącej dorobek naszego prze­
mysłu maszynowego znajdu­
ją się urządzenia do automa 
tycznego sterowania a wśród 
nich maszyna matematyczna 
„Odra 1003" rewelacy,iny sta­
lowy mózg elektronowy. Nie 
tylko wykonuje ona w błys­
kawicznym tempie skompliko 
wane obliczenia ale i pozwa­
la na sterowanie pracami z 
odległości kilkudziesięciu ki­
lometrów. Przy pomocy „O­
dry" - jak dowiedzieliśmy 
się na targach - sterowano 
z Wrocławia pracą cięcia me 
tali odbywającą się w odle­
głej o 150 km Hucie „Łabę­
dy". Maszyna nie tylko wy­
konała zadanie bezbł~dnie, ale 
w dodatku zmniejszyła odpa­
dy o 5 proc. 

Ta właśnie cudowna „Odra 
1003" służy na tegorocznych 
targach do codziennego obli­
czania 1 podsumowywania 

transakcji handlowych. Ma• 
szyna przy tym wyodrębnia 
obroty poszczególnych .cen­
tral grupując je w osobnych 
działach według układu ge­
ograficznego, towarowego 1 
innych. Cała ta operacja trwa 
nie więcej niż 5 minut. 

Według wyliczeń „Odry" w 
dotychczasowych obrotach o­
sia'(niętych na targach przez 
nasze centrale handlu zagra 
nicznego przeważają kon­
trakty zawarte z krajami 
socjalistycznymi. Zakupiły 
one największą ilość polskich 
maszyn i urządzeń. Nato­
miast przedmiotem eksportu 
do krajów kapitalistycznych 
są przede wszystkim przemy 
słowe artykuły konsumpcyj­
ne. Najpoważniejszym na­
szym kontrahentem targo­
wym jest Z\Yiązek Radziecki, 
następnie Czechosłowacja, Wę 
gry i Jugosławia. z krajów 
l<_apitalistycznych najpoważ­
niejsze transakcje zawarliś­
my w ciagu pierwszych 8 dni 
z NRF, W. Brytanią, Danią, 
:=;zwaJcarią, Belgią, Holandią 
i Włochami. Najwyższe obro 
ty w tym czasie zawarł 
„Ciech'', następnie „Moto­
import" i „Metaleksport". Co 
raz lepsze efekty osiągają też 
,,Cekop" i „Centrozap" reprc 
zentujące handel kompletny­
mi obiektami przemysłowy­
mi. (wyrz.) 

Z jedności pairtitl., z jedin.oś­
ści p:airrtiii ze spoleczeńsbwem 
i jedności całego nairodlU -
PQdkireślLl: mówca - wy;rasta­
la siła obronna klrajlU., zrom­
mienie, że organ.iczmą częścią 
proee:su budowy nawego ustro 
j!\l i wychowania n-O'Wego ozło 
wieka jesit prraica !l1!ad kszt,al­
tow'·andem i rozwojem lurlo­
!Wle.i ob.rOID!llośeii. l()ptyma.ln~. :W,a1r~1:fA Jll: naijśoiś1e,h .... •-----------------------·• 



Trze • 

(A) Dokończenie ~ str. 1 
Kto w im!~ nacjooaili&tycz.. 

nych, włellrornocars.tw&W)'ch 
inter€\56w usihlje pocliważać 
w jedność, czy to w między­
narodoiwym, czy wewtnąrtJrz-
;partyjnym asiPekole ten 
szk.oda i socj al.lrzro owl, 62iko-
d:zi. sprawie pokojl\l.. Nie służą 
więc socjal!ilz.:mowi, 81!'11 rucho 
wi rewolucyjl!lemru, ani poko­
jowi przywódcy KPCh, dzia­
łając na S"llkodę jedności sól 
a.nty!fmperiailJis.tycznycil, sil po 
stępowych i oocj.a•lfaty-OZl!lych. 

I sekretarz Komitetu Zakła­
dowego płockiej „Petrochemii" 

HENRYK DYRDA 
mówił o budowie i eksploata• 
cji tego czołowego obiektu. W 
obecnym planie 5-letnim nakla 
dy na płocki kombinat określo 
no na 5,5 mld zł; w następnej 
5-lat~e przewiduje się wydat­
kowanie 10 mld zł. Wartość 
produl<Cji kombinatu wynosić 
będzie w bie:I:. roku 10 mln zł 
dziennie. Całkowita amortyza­
cja nakładów na1iąpić powin· 
na w ci~gu 3 lat od urucho­
mienia produkcji. 
Płocka. „Petrochemia" jest 

cenną pozycją w bilansie 20• 
lecia. 

WALENTY TITKOW 
I .sekreta.rz Komitetu War­

sza'WISlkiego PZPR za.ją! &lę w 
.swym wystąip;ertiu trzema spra 
wami: stolec2Jl13'Ull pt"Zlmly­
slem., budownlctwem oraz par 
ty3n.ymi :za,gadnienńami oll."ganl 
:zia.cji 'W8ll'\97Awskdej. 

Plerwi'lzy se1creta;rz KJW pt'ZY 
pomniał te! ni<'.które faktf 
zw.iązane ze spra!W'Ą „Lis~:.t 
34" i, podkreś1it i.Z pa.rti.a po­
Wil!llli.a przejść do zdecy&oiwa.­
nego i Offe:n.syW111e·go d2ii&l<ll'n.ia. 
w środow.iskia.ch twórezy1c'h. 

Przewodnlez11cw spółllzle1nl pro 
dukcyjnej Krzyżowniltj z pow. 
Sroda 

KAZIMIERZ OLEJNICZAK 
mówił o sytuacji w sp6łdzlel• 
c11ości produkcyjnej sweao re-

jonu. W pow. Sroda zrzeszo­
nych jest 640 gospodarstw, o• 
bejmuJących 14 proc. UŻ}'tków 
rolnych tego powiatu. Mówca 
wskazał, i:. dzięki wysokiej 
świadomości członków spółdziel 
ni, uwidoczniła się wyzszosc 
gospodarki zespołowej nad in• 
dywidualną. 22,5 q z ha czte­
rech zbóż, 2,2 tys. lltrów mle­
ka od krowy, 87 kg zywca z 
ha - oto ruekt6re osiągnięcia 
spółdzielców. 1'1astąpił wzrost 
zamożnosci tak spó1dzielni, Jak 
i członków. Dwie trzecie ro­
dzin ma pralki, zaś co 7 ro• 
dzina mieszka w nowym do­
mu. 

z kolei zabiera głos 

PAWEŁ WOJAS 
przewodniczący komisji man­
datowej. Komunikuje on zjaz­
dowi, lż komisja stwierdziła 
ważno•c wszystkich 1.630 :man• 
datów. 1.015 delegatów stano• 
wią robotnicy, 443 - chłopi, 
zaś 172 - pocl\odzi ze środo• 
wisl<a intellgenckic,o. W imie­
niu komisji mówca stwierdza 

· ważność IV zjazdu l'ZPlt. 
Starszy konstruktor z Biel­

skiej Fabryki Maszyn Włókien 
niczych -

JOZEF HEBDA 
poruszył głównie sprawy pro­
dukcji eksportowej. Hamują ją 
braki w zaopatrzeniu materia­
łowym. Mówca postuluje uprzy 
wilejowanie zakładów pracują­
cych na potrzeby eksportu w 
zakresie uzyskiwania materia• 
łów i surowców. 

„Belama" skieruje w tym 
roku na eksport ponad 61 proc. 
całej swej produkcji. Maszyny 
z „'3efamy" stanowić będą 
50 proc. całegb polskiego wy• 
wozu maszyn włókienniczych. 

I sekretarz KW PZPR w Zie 
lonej Górze 

~ADEUSZ WIECZOREK 
mówH o zmiana.eh, j.akde W 
c~igu 2-0-lecl a. n<istąipily na 
:ZJiemi luibu,skiej, któ.ria - opu.­
S<t-Osz.a.1a i .z<lewa<;tow.aillia w 
1945 r. - przek..<IZkikiła. &ię w 
!!'egion przemysio~o-roµticzy. 
Poczucie .sta.b1lizae3i' i gięboki 

. z loży prasotł}ei 
(Od własnego Irnrespondenta) 

D 
yskpsja na zJddzie nable• 
ra rozmachu. Mówią lu­
dzle z rótnych lirodowisk, 
z r6~nych dzielnic kraju. 

Niemal wl:lyscy stawiają sobie 
pytanie: co uc1wnić, aby iść 
daleJ naprzód, aby bez przer-­
wy rozwijać aospodarkę naro­
dową. Wszyscy mówcy, wśród 
nich delegaci · Łodzi i woj. 
łódzkiego, przemawiający wczo 
raj - I sekretarz KL PZPR 
M. Tatark6wna, B. Ciula z Pa­
bianic i z. Wid41lski z Wlynia, 
a przedwczoraj przedstawiciele 
żychlina i Łodzi - Rożniatow­
aki i Kędzierska - wskazujq1 
ile rozwój gospodarki narodo· 
wej - w przemyśle i roll11ctwie 
- zaleiky od dwóch sasadni• 
czych spraw: od ezynnikOw 
ekonomicznych i tzw. ·pozaeko· 
nomicznych. 

Pierwsze, to rozwaga i :ra­
chunek ekonomiczny przy po­
dejmowaniu decyzji Inwestycyj 
nych, wykor:zystanie rezerw 
produkcyjnych, tkwiących w 
bazie przemysłowo•wytwórczej, 
celowe operowanie wiedzą,, i 
dośwtadczenlerń kadr, należyta 
organizacja produkcji, dostoso­
wanie do potrzeb ~etod zarzą­
dzania, sprawna kooperacJa 
produkcji Itp. 

Cztnnlk drugi - to człowiek, 
jego świadomo§ć ob)'Watelska 
l społec:ana, Jeao sj!rce. 'I'e 
dwa elementy, ich współgranie 
i pełne zespolenie decydują i 
decydować będą o rozwoju 
ka:!;dego wartztatu, kUdej fa• 
bryki, o rozwoju całej gospo­
darki. 

* * 
W 

czoraJsze wystąpienie M. 
Tałatkówny - Majkowskiej 
sala przyjęła bard:to cie-
pło, Decydowała przede 

wszystkim ważka i ciekawa 
treść przemówienia. Było to 
wy1tąpienl• po11więcone ozlo• 
wiekowi, nacechowane serdecz­
nością wobec ludzi i głCJbokim 
przywią1aniem do Łodzi, Sala 
dwukrotnie serdecznie oklaski• 
wała mówc11ynl• - zwłas111c:ta w 
tym momencie, gdy mówiąc () 
:niskim 1\llkatnlku zmlail.owo§ci 
w przemysłach metalowym i 
eltktrotechnicznym, w ktOrych 
w zUadzle pracujĄ mętctyltnl, 
wykazywała, te kobiety łód:t­
kle pracuj!\ we włókiennictwie 
na dwie 21mlany, zaś męzczyt­
nl na Jednej. 
. Słuchając I aekret11r:1a JU. 
partii, delegaci dowiedzieli się 
o bgromnych zmianach, jalde 
:nastąpiły w na11&ym mleicie. 
W czułe ptzerwy reprezentan­
ci innYch w6Jew611ztw mówili 
prżed1tawiclolowl „Dltlennlka": 
„wasz U!ktetar:i& umie się sku­
tecznie bi~ o dobro Łodzi i jej 
młenlkaticow•„ 

* * ... 

O 
mawia.ląC'l" problen1y d~da­
łalnoAci samorządu rbbot-
niczego w l>abianic~tch 
Zakładach Bawełnianych 

im. newo!UcJI 1905 r. - t se­
kretarz KZ PZPR, B. Ciula 
Wiele uwagi pośwlęcll st11sun­
koni międzyludzkim, stanowll\· 
cym decydujący czynnik kształ 
towania odpowiedniej atmosfe­
ry w zllkładzie pracy - atmo­
sfery, która sprzyja zapałowi, 
amblc!Ji zawodowej i serdecz­
nemu !lt65UnkOWI załogi do 
pracy. Problem sto~Unków mię 
dzyłudzkich w zasadzie po raz 

pierwszy został szerzej omó• 
wiony w dyskusji zjazdowej. 
Uczynił to w sposób ciekawy, 
na tle doświadczeń PZPB, przeU 
stB wiclc!l ziemi łódzkiej, wywo­
lu.jąc duze zainteresowanie 
wa:oystkich delegacji. 

* * * 
P 

.rzedstawiciel „Dzleqnika" 
przeprowadził kilka krót~ 
kich rozmów z delegat-ami. 
Sekretarz KZ PZPR w 

Zakładach im. Dzierżyńskiego 
- Komorowski, uważa, że nie 
potrzebnie wielu delegatów od­
czytuje swe wystąpienia z lmr• 
tek. Komorowski, doświadczo• 
ny mówca, sądzi, ze przerfió• 
wlenia byłyby bardziej żywe, a 
języły jędrniejsży, gdyby mó· 
wiąćy nie trzyrrtali się ściśle 
tekst6w, a traktowali je jedy­
nie jako kanwę 11wego wygtą• 
plenia. 

Kierownik Wydziału Zdrowia 
Prezydium RN m. Łodzi dr 
Indulaki podkreGla, ze w świe­
tle materiałów zjazdowych nie 
pomiernie wzrosła rola nauki 
we wszystkich dziedzinach na• 
szego życia. NjgdY jeszcze, zda 
niem mego rozmówcy, nauka 
nie miała tak dobrej passy w 
Polsce, jak obecnie. 

* * * 
W 

1elkl!n powodzente1l1 clesz:l" 
się kiosk pocztowy, mle· 
s~czący się w kulua• 
rach zjazdu. W czasie 

przerw jest on dosłownie ob­
legany przez delegatów. W 
sprzedaiy znajdują się tutaj 
pełne kolekcje polskich znacz­
ków pocztowych. W ciągu 
pierwszych 3 dni urzędniczki 
pocztowe sprzedały znaczków 
na sumę 35 tys. złotych. Szcze­
gólnym powodzeniem cieszą się 
listy stemplowane okoliczno­
ściowym datownikiem. Spośród 
delegatów Łodzi i wojewódz· 
twa najbardziej zagorzałym fi· 
latelistą okazał się przewodni­
czący WKKP - st. Bartosik. 

* * * 
T 

u2 obok Sali Kongresowej 
zorganizowano nie:twykle 
ciekawą retrospekWwną 
wystawę f!ltograflczną CAF 

pt. „n:raj. L ud~ie l Ich dtle­
ło". Jest to syntetyczny, obra­
zowy przegląd przeobrażel'i go­
spOdllrczych Polski w ciągu 
20 lat. Wśród wielu zdjęć są 
równlei zdjęcia z Łodzi I woj. 
łódzkiego: fragment osiedla na 
Bałutach orl!z kilka zdjęć z 
działoszyti qkiej cerrtP.ntowni. 

* * * 
O 

ełegatom łódzltlm podobało 
się wy•tąplenio młodego 
literata Józefa Lenarta. 
żarliwy wywód o roli li· 

teratury i zadaniach pisarzy, 
podejmujących konflikty współ 
czil!snego życia i opiewających 
otlarny trud ludzi pracy przy­
padł do serca naszym delega­
tom. Gorąco oklaskiwali go w 
czasie przemówienia i w mo­
mencie, gdy schodził z trybu­
ny. 

* * * 
W czasie trwania zJazdu 

obchodził u:r::odziny 29-let 
ni górnik z. łi;czyckiej 
kopalni J. Maciąg. De-

legaci ziemi łódzkiej już z sa­
mego rana zło i :0:1 mu serdecz­
ne ~yczenia. 

ANDRZEJ S":'·~JAN 
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brzid IV ZJazdu PZPRJ 
zł pozwolił na zwiększenłe I 
trudnienia z 8 tys. osób prz 
wojną do 34 tys. w roku l)oik,i 

paitrd.oty!zm .ze szczegóJrui. sLłą 
występują u md-Odoz;eży, s.ta­
nowiącej ok. połowę ludno.ści 
W10jewódiztwa. 

Pocuis:z.ając prac 

wiertniczych prowadronych na 
niżu pol.slrun (ropa i gaiz) T. 
W~ecwtek pootulowal: przy­
spieszenie tern.pa robót. 

ścłe w okresie minionych 20 
łat, Rozwój przemysłu, na któ 
ry wydatk11wano ok. miliarda 

Plon bogatej dyskusii przedzjazdow'~ 

Proqram rozwofu rolnictwa stwarza warunki nie może być zaprzepaszczony 
spr 
isto 

'Wbszych prz:midn :oołMno-jspo~arctk ~· wsi Prze mówienie B. laszczuk;Zl 
ypow1e z • ag1e s 1ego w 1ata1ch 1966-1970 co pia. zniałeźć szerokie zastooowa1-

ta z!l:i1tówka z cLocłuldu nairo<:1:0 również w b.iuownid~ 
Pod.starw<JIWY'Ill w.aitulll:k om 

rozwoju rohldctwa w pr.zyszlej 
5-latce poiświęcil swe wys;t,i~ 
pieruie minister rol'l1ictwa -
Mlecrzysła.w J ag'ielski. 

Przewidzi.an e na ten okres 
na.klad.y - ;póltora razy wiek­
sze niili: r<»lnictwo ot;,zyma.10 w 
ubiegiym l!l-l!?c~u - S9, prze· 
znaczone zarówno na podnie­
sienie produkcJi .rołnej, jak te?. 
n.a po1)1'aJWę watunków pracy I 
bytu m[eszkanców ws.i. Zja,z,d 
wyt)ncrzy glówne k~eru;nkl mz­
woju ro[ntldlwa, zniś po zjeż· 
dizie trzeba będ2lie usta.lić z.a• 
dania dil·a po.!ti:czegnlnych w<>· 
jewódiztw, powiatów, gromad 
i wsi - podkreśli! mówca.. 

Przy pod1z:iale środków oro­
duikcji ;przeznaozon.:rch na TJ a­
.sitępne 5 lart; dla r-0'1nktwa nar 
leży uwzględndać warunki J>" • 
szczególny ch regi,>.1.ÓW i il"h 
:mOOliWQści produkcy]'ne. No. 
n aklady na mzwój Uipt"aw z,b•) 
żowy1ch moozq byc pc,·zezna­
cza,rte tam, gdzie i·s.tniejf' mr>/.• 
liwość :riiajm:yb&zeg~ uzyska.ni;. 
efektów. Na.leży rÓ\\~nież d 0żvć 
clJo podlniesien.iia klXltUJry rolnej, 
im wyżs.za bowiem. lrnltura, 
t}'m ba1rd.ziej opłacają się na­
kl.ady. 

Po onWwieniu niektóryich nlP 
ibędnyich w roiln1.ctwie usp,r~ ,w 
nień 01rgiall1Jizaicyjny.ch oiraiz 7.a• 
dJa.ń specjaldstów silUIŻJby rołneJ, 
mńlllńster ;roln:ictwa oowiiadCZ) 1 • 
iż chial'akterys.tyoezną cechą nro 
gramu roZWo•Ju rol'!'.rl1ctwa je&t 
to, że .stwarza on wa1rtmki dlro 
dia.Jszych i szybs.zych ;p!'.'Zemien 
spo,lecZl'liO'"'goopodaa:o.zyich !ta, 
wsi. 

M&wca za:zn.a,czyl, ze ciięsć 
śoodików i!JJwest:ycyinych ptZr>• 
zn,a,cz.a 1'ię n.a nneztędny roi:~ 
wój us.ług, omawł.ajaic 7ad.<„ 
ni.a kółe'k iro}MCZY'Ch M. Jagiel 
Skl podkreślił. że j'lllż d,z'Sl l!IJ) 
widlać au.że oddzialvwainie k~ 
lek na w.i.eś 11;p, przez mecha­
nJrncję prac P'Olowy1Ch. · PGR, 
które otrzyml!1ją w nalS<łię'Pnej 
5-Jatce 1/4 lll•ailda1dów na, ro!· 
n.'dwo. oo·W'inny .st.ać ISń·ę l!'l-0Wo 
Cz(!&ttymi ośrodkami kUi1 t'lt~ 
rc1lnej. Podobrw, rolę ma1ją rt.> 

W. T r~mpczyński 

l:i!Jlelni'enia, 151Póldzielnrle proidult 
cyjne. 

ANDRZEJ DOWNAR 
kapitan żeglugi wielkiej z• 
Szczecina przypomniał, że jeśli 
w 1939 r. polska flota liczyła 
30 statków o nośności 120 tys. 
ton, to obecnie w jej skład 
Wchod:tl 190 jednostek o łącz­
nej nośności 1,2 mln ton. 

Dy8kusja przedzjazdowa w 
kręgu ludzi morza koncentro­
wała się na pl'oblemie rezerw, 
m. In. z inicjatywy organiza­
cji partyjnych narodził się we 
flocie ruch „samoremontóW" -
napraw statków wykonywa-
nych własnymi silami przez 
załogi. 

Kolejny mówca, I sakiretairz 
:KW PZPR w Lublinie -

WLADYSLAW KOZDltA 
szeroko zobraz1cJ<Wał prze01bra­
żenLa, ja.kie zwłaszcza w ostat 
nJieh J.ai\iach za.sz1y w W(}j. lu­
belsikiim. 

o ptoblemactt nurtujących 
załogę włocławskiej „Celulozy" 
mówił I sekretarz KZ tej fa• 
bryki 

JERZY MOTOWIDŁO 
stwierdzając, iż zakłady od lat 
intensywnie rozbudowują sl(l 
I modernizują, wyraził jed• 
n~ żal, że roboty często 
przeciągaja się głównie z po• 
wodu niedostatecznych kredy­
tów i braku wykonawców. 

Kble;ny tnówca - I sekre­
tarz KW w Rzeszowie -

WŁADYSŁAW KRUCZEK 
podkreAllł, i:I: RzesZOW8zczyzna 
- w okresie m!ędzywojellnym 
jeden z najbardziej zacofanych 
regionów Polski - stała się 
poważnym ośrodkiem przemY­
slowym. Pt:ted wbjną było tu 
100 tys. analłlllletów, obecnie 
80 proc. absolwentów s!llkół pod 
stawowych kontynuuje naul<:ę 
w ogólnokształcących szkołach 
średnich i technikach zawodo­
wych. 

Mówca zwrócił tet uwag') na 
wyatepujące marnotrawetwo pro 
llUktów naftOW;\(Ch., 

Problem. jakości produkcji 
zajął szczególnie dużo miej•ca 
w wystąpieniu 

JANA CZAKŁOSZA 
z Gorzowskich Zakładów Włó­
kien Sztucznych. Mówca po­
stulował zwłększt!hie kwot 
t>rzeznac11onych na cele nauko• 
wo-badawcze. 

Istotne są efekty dewizowe 
a nie ilościowe wskaźniki eksportu 

MLnister hial!l.C!Jlu 'l.a,g.ra1nAczne 
go 1Wit01ld Trą.DlpeeyńS1kl 
®twier<l!zi:t, 2e dUJże wy.sMlki p0d 
jęte w goopcdia;rce nat'cdJowej 
w Wyllldku uchwał lu Zia0::1·.i 
partii wy•datnie popmW!lv 
wsikaiźn.iimi rotwoju obrotów w 
haindilu zag:ra.n~cz.nym. W 111.­
tach UJ57~1963 wzt-0>9t eksnór 
tiu był zn<JJC:~mie szy!Mey nt:il 
ws.ka~nik W2lro.!ltu dochodu na 
a:'Odowegio, podcPJaS gd:Y w 1i0~ 
tach i:iop.rzednach proporeje te 
kszta.Jł:<>wailY się odwrortmie. 

WY1901kie tempo WŻT'-OstU ek~ 
portu osi.ągnrlete 20...itaJo dzi~kt 
wz:ro.stowi eksP<><tu ma.śZYrt i 
tO'Wairów ~umpcyjnych J>O" 
chodizenia pr.zemy.s111YWego. W 
myśl tez !tj~d(J'W:'f'Ch srirzooa 
wa111e prtez n.as a.rtykui!y po­
winny chlairaikter,Yt<liwać .b:i~ 
większY'ffi udva.lem pracy, a 
mniejseym wkladem mated11· 
ł-01Wym; w hand!lu n.de ch<>d'Zl 
o pog-0.ń za wsika:!rui:kam1 lfo4-
ciowymi, lecz o wyookie Hel• 
ty dewizowe, Chodzd o o:>ta~ 
calnOl.ść ek&ooriu. 

Tezy p!"Żewid'Ują. srz;ylb.Sa.;y 
wZI"OOt ekl.'lJ)01r'tu ruż im'.P<Jirlu i 

M. Walczak 

miągnięcle w ten iS!POOÓb nad 
wyZkrl. bil::llll.SU hand~owego. 
N a.j Wliększo ź ród ro oo:zczęd."1 o;; 
cl dewiwwych - to og,riaittl·cze 
nie li uuprz~tan~e irnpoi-tu zbo 
ża., zas~al!lde go zWtiękBZD 
rut pródukcjq krajową. 

Lnine diolllilO.sle zadlłllllie - to 
zwiększenie UJd!2liaJu W\Yfro1bów 
przem)"&lO'WY'ch w o•gólnych <.· 
brotach. Ud:m.a.t maszyn t 1llrt.ą• 
dzeil ora:z towa.rów konsum 1r 
c:y3ny.ch pochodz:en:ia. '1lrzem•1-
tsloiWl?!tO ma WY'nooić w 11!10 r . 
<l·k. 61 proc. całego .n.as-ze!(<"> 
eksiPO<rliu. ChocLzi <> s.zc:tellól­
nie dJUży 'Wy\!Jlilek w dziedl2ll~1ie 
ek6P(llrtU do krajów k.a~iJtii.1!­
etyCzm"ch, 
Mó~a zazn.iu:zył na.stęp.n~r.. 

:!Je rumdel 7.a11trenlczny i fl;l"zt•· 
my.sil pracują obecnie nad pm 
gramowaniiem produkcji eks­
po·ttowej, eliminacją zbędne­
go iltnipOli'ttt i okresfonilem na' 
ba.rdziej wfaśdWY'Ch k1erun~ 
ków inwestyiojii J)raemysl~­
wy,ch. Ta nowa forma \vsipól­
pracy pirzemyiSłu i haillćłu pó­
wlnna naibl"tW trwai!e~ ch&­
rakteru.. 

Wydatki na oświattt 
zwr caJ11 się z nadw:rlką 

Na bliską więź łączącą nau­
czycielstwo :t partią 'Wskazuje 
pre:tes ZG ZNP -

MARIAN WALCZAK. 
Wymownie •wiadc:ay o . tym 

aktywna postawa nauczyCiell 
w dyskusji przedzjazdowej, o­
beJmująCej przede wl!zystkim 
problemy dalszego podnoS11enia 
poziomu pracy dydaktycznej i 
wychowawczej, umacniania so­
cjalistyt:ine,I treści nauczania. 
Aby szkoły nadążały za. ro:i:­
wojem gospodarki, potrzebne 
jest również współdziałanie 
szkół z zainteresowanymi orga 
nizacjami i instytucjami, wsp6ł 
działanie domu ~ szkołf\. 

Zadania szkolnictwa stale ro­
sną. Musi ono coraz lepiej 
prztgot1>wrwać tnłodzleż ao po 
sługiwania się t10Woc:tesną wie 
dzą i kulturą techniczną. Taką 
wiedzę - zdaniem mówcy -
powinna przekazywa~ młodzie:ty 
zwłaszt'ta szkoła zawodowa i 
wyżsta. 

M. Walczak podkre§lll dalej, 
że wydatki na oświatę zwra­
cają się z nadwyżką w docho­
dzie narodowym. 

Sekretarz KZ WSK w Kaliszu 
JAN ŻYLJRSKI 

scharakteryzował przemiany, ja I 
kie dokonały- się w. Jego tnie-

wego wydana zo.sota.nie na in- Wl'>karzane jest, aby róilne ~ 
westycje - powiedizial m. m , rianty opracowywa111.p b) 
Bolesław Jaszczuk. Dlategn przez zespoły o r-óżn) '" 
też podstawm:vym Pr'Oiblernetn dZJle 1 róznych poiJ;ląd 
jest J)Oszu!ciwanie cróg prowa leża.to•bY określić j.&k 
dzących d<' obruirżenia koo.ztó•v stycje maia. być obj• 
inwestycji. metodą. 
Mówiąc o r • .owycii tenden- B. Jaszczuk podkreśln 

cjach w pro3ckt-0waruiu oblek ił pl0il1 bogatej j y l!lJl:u. 
tów przemy.siłowych mówca rru:>•Że być zaprz~paszt : 
stwierdził, że idziemy na eh1- Jeśli stwierd.zirrny, że t h~~ 
.styiczne wyk101rzystanie . P·J~ wn.io.sek jest uza.sadiniony , ;.rJs 
wierzchni prodiukcyjnych fa.k, spodarczo, na~eży p-0w-0•roć r . . I 
aby zmia,ny w techniolog:ó. i zt··· pę dla konkretneg<1 -0pir.3„c-0~J~· 
st.a1wie ma.s.zyn rue zmuszały ni.a proipo.zydi. Slu.•.zne ·.>.-irt' 
do wykonywa.rui.a przeróbek bu .ski muszą uzys'lmć odQ()l·m l~­
oowlany·ch. Będziemy równ.ez Il!ie środki dla ich wylW1na~es 
oz~rok<> wprowadzać wa.rianto iWnLoski o szczególnie P<Yv·yjs1 
we opraoowairtia proJektów in- nym Z11aczeniu g<JIS!po•di.'lr·ctley, 
we.s.tycyjnyich. Te tendencje powi01n,y znalezć .~„ę po.o -0 P11 
znala<Zly wyiraz w dysku.sJ~ ka. iJl'Jstancji partyJrr1ych 1 : tr8i 
przedizja.zdowei. Zgioszone ;m,) przez me ko111.tr>01o•.,.Tu11.e. ' ków'~r 
ipozy.cje zmierzają.ce do lei?- LEONARD KUZIO ' w, 
szego wykorz.yi<>tania W.Olnt.>s- . , !ę 
ci p.roduk<:Y'j.P.ych i z!Th1o.tejsze - ~yrektor ?'M1astoprojekt • 

· lroislztó """""Uiloc.. t Gdansk, pO§w1ę1!H swe pr 
:naa , . w • ~~· . J~ - , 0 mówienie osiągnięciom g.ilrll 
pl'Zemez w:ia.sn'~ taikde wanan sldch projektantów, inwestoJJd 
towe vozw1ązan1a. i budowlanych, którzy pr 

W przemyiśle elekllroma.'!<ZY- 3 laty, .lako jedni . z. J?ie1 
, . . · szych w kraju, podJęłl 1nt1. 

01()~ - Ja.k <>b,t~ozono sywne poszukiwania oszczę'1!ltr 
:zidoilinio.sct prod~CYJrte wyko- ści w budoWnlctwic mieszklll>lilt , 
irzyisrt;ywane .są w 67 p.r'(]C. wym. Budowniczowie Gdań!eró 

Zd.anlem mó'Mcy, wa!"l.a.nto- oddali w lataci;i 1961:-196_3 •'we 
W"' !'Qi?;Wi"'•z:al!lJ'a O""'II"'n I) rE- uzytku 3.700 1zb w1ęceJ 1dcz - "' . „_ ""' . · planowano or!lz zaoszczęd! gł 
ch\lJilek ek-Ol!liOmn.czny pow.inny ponad 160 mln zł. odo 

Pozdrowienia od bratni eh partS: 
W amietlliu KC Nóemieciki~ 

So·cjaJństycznej Partia Jediru:>•ki 
;przeka•zal delegatom i w.s-zy­
sitkim lud2lifląn pracy w PO!l.s~e 
brart;eralcie p<l'Z,drow:enia czlo­
nek Biura Po.Jifycznego KC 
SED ~ Henna.n Matern. 

Su.kocesy SED i PZPR - pod 
kreślił mówca - o.pieraJą się 
na mio.cn.ym zwiiąrzku z :innymi 
bt"a,tn.imi pa;rtiami ma\t"ksistow 
sko-leruinowskil'ni l pań>Stwll mi 
oocjalistyczrcymi. .s:ą, wy.niik.iem 
konsekwentnej reailńizaicji ~ 
chwat partii komun.i.stycznych 
i rnbotnllczych z lat 1957 i 
1960. Rozwój ,,„y&,;rzeń mię ::,zy 
n.all"od.oWych i pra.ktY'czne do­
świadiczen.La obu ~tii potwier 
dzi1ly slUlSlznoiść tej ldmlii gene• 
;ralnej. 

Herman Jll.ta.teM obszernie o­
mówH w~łpracę mic;dZY 
NRD i Pol&ką, poilltrelBlają.c, iż 
oba kraje dy.<;pQn'\lją ł~cznie 
w ielkim potencjaaem przemy­
slo•wym. Mimo osiąigniętyeh 
IP-Ostępów, istnieJa. iesizcze du­
że nie w.ykorzy1S1taM moźliw-OŚ 

ci wizajemnej ~pólpracy bf' 
s.i;cd.a;rczej między obu kra~ 9 
m1. 1 ;;J 

* * * Z lrołei pozdrowienia ó k 
zjawdiu i po•lskich mas pra<°we 
jących przekazuje . przewod1 
czący delega.cji KrJmunhs1ty 
nej Paoc-tii Cze~ho.s;!()<WllłA 
czto111.ek Prezydiium KC I<.f'. 

Bohuslaw Lasztowic7Jl 

* * * 
Z 'looil ei bra te1I"S1lti.e poz.di 

wiooia i gocące uC2JUcia pr~lę 
ja:łni przek.azluje zjazd<rod 
cz1on€ik. Biura PolLtyicz,n~ł~ 
KC Fra1nCUJS<kiej Pail'tii KOJ)ie 
n.i!sfyc?ne.i - Pa.ul Lauiren"l 

* * * i~ 
Jailro ositatni z.abiral !limo 

p~eiw-01cliniczący d-eJega1Cjl \lels 
gleirsikiej So<c}aillsity>czmej ~ ~ 
tLl RobotnilC'Zej, cz1onelk o· to 
ra P<Jildltycz:nego KC tej Pairy. 
~ Jenoo Foolc, który pa:-zet 
zal zj aJZJdowi g'O!l'ąoe p01il, 
Wien:lia od :narodu węgi~e~r 
go. t si 

go 

Przy użyciu plazmotronów :~~ 
ne 

Związki chemicznci:; 
wprost z ropy naftowej ~: 

Eksperymenty polskich naukowcó~~e 
plia.2l!llobronów taikie il!ll!l'8 d 
ziwią"llków chemicrzonych, 
np. etylen. 

N<llUJkOM:y KJatedey Chemii 
Fiizycznego Uniwersyitetu Watr 
szaiwslJtl!!'go, berowiainej prnez 
~of. dr Sbefaillla Mimoa, otrz.y ------------­
mali dwa pierwsize w Polsce 
pla:zmot:roiny lł["gonowe, Slkoai­
stt>uowooe w IruitytUcie Ba­
dań Jądrr:aWYCh· 

Urządzenia, któryich 21ałoże<-
111\a na'llJIWWe <>p;t!1IOO'Wail:i spe­
cjilHBci KaJte.<i,ey Chemii F.irz.;Ycz 
niej - Sł\ W)'lkOl!'aJ6 tywa111.e do 
badania rz.ja.Wi!Slk zacilod:zą• 
cy;ch podJC'tJlłS reaD.tt'ji chemic:z. 
nych odiby<Wających się w 
tem;peraMti'~ sięgrujące·j 20 
tY!!. i;,t:ópnL 

Szereg dOŚWiLadczeń, Jl1"i:e-
prow.adwnych prny użyciu 
tych wrządaleń z ró~ymi 
oo•ootaincJ !lmi petlt'Oeherńlcz-­
nY'frui. ma na celu "ZJbadanie 
możlirwiośct otn:zyiffiyW.al!lia tó~ 
nych z'Wią:tk.6w niezibędinych 
w pTz.emyśle tworzyw Si7Jbl1C2: 
nych, wlóltien. synteityicmych 
'W:!lttost z f.OllJY n.aftowej. Ten 
kieruneik m.odeirni'ZaiC'jl trad;Y­
cyjnych techrtólliogil cheroiC'Z 
nych . jest obecnie intensyW­
ni·e na śW1ecie r-Ol'Z:Wlijall1Y, P<l'­
nd.ewiat pOOWa.la unlik!nąć 'Widu 
k!opoitili:wyich i lcOISIZtOW'llyeh 
zaib~egów zwią,z,alllych z me­
todami. dotych<:"UBS stu.sowa.ny 
md. 

P~owa.d?JOIIlO jut sziereg 
za,looflctJortych pomyś.l!flY'mi re­
zu.ltatami prób związan~h z 
otrz:ymywarrllient acetylenu. 
Przewidz.iane są bad:ain.fa nad 
obrey1mywairu..em flll"ZY użyciu 

IJ 1f hant 
weźmie udziec 
w „szczy cle" 
afrykańskim 

•z 

z 
w S•iOOzrbie ONZ pod 

do wia9.()(Illl0ści, :i:e s~e1 

generalny tej 0<rga.ni~R 
tr Than:t, uda się w liJPC'U 6 
Kai'r'U. by \Wliąć ud7Jial wi 
konferencji szefów pań;y 
e.tcykańskich. 

M ł . . Jan 
n 8 8 ZnlWCpo 

na ziemi lubuski Oś 
UpaJma i bezdeszczowa 

kil IW zygodJl11 pogoda n a 

mi liubusikiej wplyinęla k 
1ikróceillie <>klresu weget 

<fa.z doj;rzewallia ro Pr 
oleistych, a tym samym p1Ja , 
śpieszenie tzw. maltycll tI ki 
które n-01rmalinie roz;poaz.yit Or 1 

się tutaj pod konjec cze~ 
ca luib na nocz.atku Lipca. 



~ide memoire rządu PRL 
elo rz._du NRF 
prz 

lizacji inicjatyw =i·eirzają­
cycll do odprężeni'a i roooco­
j enia - i to nie tylko po­
chodzących od państw s•ocja­
lisityicznych. 

u l)o[roficzienń,e :zie sm.-. 1) 

JalinY stwiei.idłm. że środ­
~ n.ie 7l()IS·!JailY w mei:no­

mąd<U PRL s:zczególo 
sprecyirowane. Rząd pol­
iSIWtnie pragnął poaiosta­
s=egóły dOltY'CZące skła-

k s
1lrukturY i metod dzliała-

1 ; organów lron,t4-o1nych do 

Cyprze 
~zmian 
fknl w ~ej0tni~ . Piye­
lchoonieJ częSCJ. Cy­

•\slo napięcie. W cza­
zel.a:rniny rorz;poczętej 

,.i.rków cypryjskJich, kto 
.->bsamili pozycje na 

t j~-zaic'h, zgmąa jeden Grek 
v . ;{jskL 
·ć il.a_, zapobieżenia stJa1"ciom 
CO\ł":'zlcte jedinoot!kii . sil ON z 
w•NY° w tym reJOl11tle WZ'!TIOC 

-~„ ,~. 
ni;.r,eszbo!wtany pmez wlarlze 
p0 ,;yjskie 1od:niik brytyjstki, 

tr<!zley, pirzyizntał się we wto-
0 o prred sądem w NikOtZj.i., 
l : trainsp<Jrlow~ broń dla 

• k ów cypryjsilcich, otrzymu 
· w zamian wyina.g:rodtzan.ie 
.ięillle. 

Jeki' -----

sfo.fDiki wyborów 
r:; CSRS 

int.. . 
czę111i.tralna komisja· wybort:za 
zkllblil<owala W Pradze wyniki 
ań!orów, jal<ie odbyły się 14 

163 •Wca br. w Czechosłowacji. 
ej 1dczas niedzielnych wybo­
:zęd: głosowano na listę Frontu 

~dowego i wybierano de-
1wanych do Zgromadzenia 

t
ldowego CSRS, Słowackiej 
y Narodowej, do tereno­
h rad narodowych oraz ław 
1w sądów ludowych. 
1 

całej Czechosłowacji u-
y >.mianych do glosowania 
a~ 9.487.298 osób. W wybo­

i wzięło ud;i:iał 99,42 proc. 
1wnionycl1 do głosowania 

ó. kandydatami Frontu Na-
a<?wego głosowało 99,94 proc. 

tivo:i• 
~Y~J e 

· ~,rareszc1e 
·c7ll 

przeszło miesięcznej przer­
' w woj. lubelskin; wystą­

zdl wreszcie ulewne deszcze. 
pil'.JW!ększe opady zan?towano 

a:zdlrodę rańO w Chełmie, gdzie 
metr kwadratowy terenu 

«:Jło 11 litrów wody! W Lu­
OII,ie w tym samym czasie _ 

i1 na m kw. Mnie_jsze opa­
wystąpiły w okolicach Za­

icia i Włodawy. 
!limo nadejścia deszczu, na 

Jl "lłelszczyżnie utrzymuje się 
I fĆ wysoka temperatura. Na 
t Et opad-om w tym rejonie 

~ 
towarzyszyły burze ani 

P<tiry. 

et * * * 
~- środę nad ranem nad te­
l- em Rzeszowszczyzny prze­
L--' silna ulewa, trwająca kil· 

godzin. Był to. Pierwszy 
zez w tym województwie od 
~godni. zanotowano również 
ne wyładowania atmosfe­
zne. 

edawna oczekiwany - zwła­
a przez rolników - deszcz 
ł w środę rano także w 

. krakowskim. Najsilniejsze 

j 'NY miały miejsce w powia-
1 Nowy Targ, NOWY Sącz 

~ 
'ar.nów. W niektórych rejo­
h opadom deszczu towarzy­

Vła burza. Nastąpiło także 
me ochłodzenie. 

:iJnlllad kilkoma Powiatami woj. 

... __ .... „-'-... „„, , 
Dziś 

~ie czwartek 18 bm. 
~ ·zy·NTU 303-04 

pod z 

e ' 

w godz. 13.00-14.30 
naszymi Czytelnikaint1 
rozm.a,wiać będą 

bi711er Leszek Lewicki 
I CU • 
. al wizyta,totr dzf.alu wcza.so,~· 

,:y Kura.torium m. Lodzi 
pan 

oraz 

Janina Wojnarowicz 
~~ C podinspektM Inspektora.· b) Oświaty DRN Sródnlieś· 
n cie 

na temat 
iwa 

~a . wszystko 
:et kolonlach letnich 

ro Prol)OZYcje temaitów: 
\ P1Jak przygotowano ośrod-
11 tI ki kolonijne 
bzyrrOrganizacja zajeć 
cze Opieka wychowawcza. na 

kOil·oni.ach. ie.a. __ ..__ ... __ - ____ _ 

bezpośredniego uzgodnienia 
jpXZeZ zai,lnteresorwaine strony. 
Skoro rząd federalny nie wy­
suwa żarlnycil konkretnyc!l 
propoz.J"Cji w tej diziedzi.nie, 
musi się nasunąć wrniosek, że 
w istocie również zagadnie­
nde korntrO!li nie stanowi pod.­
loża zastrzeżeń rządu fede­
ralnego. 

Rząd federailny natomiast 
parus:m w swej odpowiedtzi 
problemy polityczne, stojące 
:rzeikomo na przeszik:odz.ie rea.J.i 
mcji propoeycjti. polskiej. 

Proponując z:ahamowainie 
wyścigu zbrojeń jądrowych 
w Europie środkowej, rząd 
PRL kierował się dążetrniem 
do odprężenia międzyrnairooo­
wego i stwOII'Zerbia w.arunków 
be:zpieczeńs1Jwa w Europie 
środkowej. RJząd p0lski ma 
zdefiniowany pogtląd na t-0, 
gdtzie leży źródło obecnego na 
pięcia ocarz: kto zagirafa bez­
pieczeństwu europejskiemu -
i datWal temu niejeido:wikJrOltnie 
wyraz. N iemllliej, w intere­
sie k-01I1Silriukitytwnej dy&lwsji, 
rząd PRL nie UJWażal: za ce· 
lowe lJ()['UStZaó tej SJ!)["aW'Y w 
swym memoratndtum. Jeżeli 
jednak rząd fedeirail.ny uznal 
za właściwe wysunąć niezgod 
ną z historią oraiz faktamd. 
dnia dzisiejs:ziego tez:ę o za­
girożertiru. bezlpiec:zeńsitwa eUJI"<> 
pejs•kiego ze str<llny państw 
Ukl:·a<lu WarszaWIS'kieigo, to 
rząd p-ol.silci :znmJJsZOt11y jesit raz 
jest2JCZe przypomnieć pewnie 
bezspocne failtity. 

Niairody Eluiropy dotbtr.z.e p:a­
mietaj ą dośwd·a.dc.zenia ostat­
nich diziesięciolecL W świetle 
tycll dOOw.iadoezeń, tym więk­
s-z.y niepokój musi buidtzić po­
lityka rządu federatl.nego, któ 
rą cochUtje f-0<rsowainie zbro­
jeń, dążenie różnymi drog8:~ 
mi do uzyskaruia dysp0ozycJ1 
brcm1ą nuk.leaa:ną i lansowa­
nie odl)YOfW'j•Ot<faj ących tym alSIPi 
racjom teorii stra.tegicmych, 
a jednocześnie wysuwanie 
ros:zx:zeń teryt-Otrrl.ailnyich ocaz 
odir7luoainilie !i ubrudtn.Latniie rea-

deszcze 
bydgoskiego przeszła w nocy z 
środy na czwartek silna burza, 
połączona z ulewnym deszczem. 
Fala opadów ominęła jednak 
Bydgoszcz i najbliższą okolicę 
miasta, gdzie nie spadła ani 
kropla deszczu. 

R'Ząd NRF - jak to rów­
nież wynika z jego odpowie­
dzi. - uzależ'!lia swoje srt;a.no­
wisko wobec kxo.ków częścio­
wvch i wobec· propozycji pol­
skiej oo spełnienia wstępnycti 
wa;runków politY=J1ych, a w 
s'.llCzególności od problemów 
związ.amych ze zjednoczeniem 
Niemiec. 
Rząd pO!lSlki n.ie j es.t o<losob 

niony w swym przekonantu, 
że roz.wiązam:ie problemu zjed 
nocz·enia Niemiec może być 
jedynie reziultatem proces<U 
rozwojowego. Proicesowi ta­
k.i emu nie może sip;rzyj ać 
atmosfera wYŚcigu zbrojeń i 

rosną,c;ego naipięcia w EUil'O­
pie. Rząd federalny st.waxza 
więc błędne koło. W taki 
S'PQSób można spa!!""aJ.i.żować 
każdy konstruktywny wysi­
lelk, zmi&2lający do uzxkowie 
nia syitu;acji w Euiro<pie. Tym­
czasem sytuacja ta, a w 
s=egól:ności trwaijący wyooig 
zb!!""oje11, stwaJI"ZJa coraiz to no­
we niebezipieczeńs·twia. 
Rząd PRL uw<Wa, że w ful­

teres•ie pokoju i beizpi-eczeń­
SJtwa w EUJl"Olpie na!J..eżałoby 
jak najprędzej S'Prowadzić 
dyskusję nad polskim pl:amem 
zamrożenia zbrojeń jądrowych 
na toiry rzecwwej wym.i:a.ny 
:zldań. 

Rozmowy 
Chruszczow - KraR 

W środę o godz. 10 rano w 
podmiejskiej rezydencji rządu 
duńskiego w Pałacu Marien· 
borg rozpoczęły się rozmowy 
między przewodniczącym Rady 
Ministrów ZSRR, N. s. Chrnsz 
czo~e!D a premierem rządu 
dunsk1ego J. o. Kragiem. 

N. S. Chruszczow i J. Q. 
Kra·g stwierdz.i.ld ;;odcza.s roz­
mów z zadow-0.Jeniem, że 
ZSRR i Dan :ę łączą s"o.sunkJ 
dobrego są:iedztw•a, oraz daU 
wyiraz gio,to1w-01śc:i uma.cnia:ruia. i 

rozwti.jal!bia tych st-Olsuinków w 
interesie n,a,rodu ra.dlzieckie_go· 
i n,a.rodru duńskiego, dl.a d1~1br-a 
pokoju i bezpieczP.ństwa mit:­
d.zy!llia:rodo·wegQ. 

* * * Przewo:lrucz:'łcy Ra.dy Mii:n:-
1>ta-ów ZSRR N. S. Chru1s.zcww 
z=tał w śro:l~ pr-zyjętty na au 
d·iencji prywatnej p-rzez k:-óh 
Danii Fryderyka IX w pałac'.: 
F~edensbo1rg, pod K~pen.hagą. 

Na zdjęciu: premtier Cbruszcr.row wra.z z małŻ<l'Dką opu&­
czają statek „BaisTllkiria", którym p;rzybyt)Ji do lfopetnba.gi. 

CAF - telefoto 

Po trzęsieniu ziemi w Japonii 

Po wtorkowym trzęsieniu zie 
mi, które nawiedziło miasto 
Niigata w pólnocnej Japonii, 
rozpoczęto już zakrojoną na 
szeroką skalę akcję ratunko· 
wą. Do Niigata skierowano 
2.500 ochotników, którzy wezmą 
udział w operacjach ratunko­
wych. Równoczesnie do znisz­
czpnego miasta zdążają samo­
loty przewożąc medykamenty 
i żywność. 
Ludność zniszczonego rejonu 

znajduje się nadal w poważ­
nym niebezpieczeństwie, ąlbo­
wiem trzęsienie ziemi spowo­
dowało eksplozję zbiorników z 
gazem i paliwem, które płoną 
od wielu godzin. Policja stwier 
dzila, że 36 takich zbiorników 
ogarniętych jest pożarem, gro 
żąc około 300 okolicznym do· -
morn. 
Wedh•~ nierwszych obliczeń, 

tragic~„)e t "'''Henie ziemi znisz 
czyło -l'onarl 10 tysięcy budyn 
ków w w,e1u miejscowościach 1 
północnej Japonii. szczególnie 

wielkie zniszczenia notuje się 
w Niigata, gdzie w. gruzach 
leżą cale osiedla. Ulice tego 
miasta są nie tylko zasypane 
szczątkami domów, ale rów­
nież pocięte szczelinami. Bli­
sko trzecia część miasta zosta­
ła zalana przez wodę morską, 
która przedostała się tu przez 
zniszczone wstrząsem podziem 
nym wały. Wielu mieszkańców 
trzeba było ewakuować w bez 
pieczne miejsce. 

Dotychczas stwierdzono, :!:e 
w wyniku trzęsienia śmierć po 
niosły 24 osoby. Ponad 280 jest 
jednak rannych, a 10 uznano 
za zaginione. 

Warto przypomnieć, że Japo 
nia jest rejonem szczególnie 
często nawiedzanym przez trzę 
sienie ziemi. W ciągu ostatnich 
400 lat zanotowano tu co naj­
mniej 400 wstrząsów o dużej si 
le. Największe z nich w 1929 r. 
spowodowało śmierć 100 tys. 
mieszkańców Tokio i Jokoha­
my. 

łódzkiej • • z1em1 delegatów Łodzi • 
l Wystąpienia 

Przemówi i,, ie 
M. T atarkówny-Majkowskiei 

W szechsironny rozwój miasta 
budownictwa socjalizmu ma, 
jak podkreśliło XIII Plenum 
KC, wyjątkowe wprost znacze: 
nie, ponieważ nie może byc 
mowy o masowym rozpow: 
szechnianiu idei socjalizmu 1 
kształtowaniu naukowego mar• 
ksistowsko-leninowskiego świa• 
topoglądu w szerokich rzeszach 
nasze-o społeczeństwa bez zna•, 
cznego udziału tych środowisk. 

podniósł Jego rangę I znaczenie 
Ponad 30-mili.aroOIWe nakla­

dy inwestycyjne oraz wysilek 
całego społeczeńsitwa lódwkie­
go w poważnej mierze z.mo­
dernizowały 1.11rhainistY'kę Lo­
dizi.. Z kwoty tej od III Zja­
zdu klosz.tern 13,5 mJ.d. zł wy­
budowal!lo 12 diużych zakła­
dów w prwmyśle klucz.owym, 
m. in.: Zakłady Włókien 
SZitucz.nych „Anilama", Fabry­
kę Mais;zyin i Urządzeń dla 
µr.z.emyslu sipożywczego -OtI"az 
Fabrykę 'l\rainsf-Oirmatorów 

F.J.tra" która w 20-lecie Pol­
~ki Ludowej odda do użyljku 
pierwszy wyipirodiukowamy w 
kaaju trainsf0<rmator o mocy 150 
megawolt am.perów. A w 
s.aimyrn tY'lko prz.emyś:le ba­
wel!IliJamym, loos~ 2.374 
mim.. z1 zmodeirniirzowano 
zrekonstruowa1!ll0 67 proc. 
pa!!""ku maszynowego w przę­

dzalniach i 27 proc. w tkal­
niach. 

Wsizechstbronny roziwój m1a­
S'ta pod!lliósil jego rangę i 

zmaicz.enie. 
Podstawowym zada.niem dla 

Łodzi jest wzrost produkcji w 
przemyśle lekkim. Z przepro· 
wadzonej analizy, w oparciu o 
dyskusję przedzjazdową, wyni· 
ka, że założony wzrost pro• 
dukcji o ca 29 proc. w re• 
sorcie przemysłu lekkiego w 
przyszłej 5-latce osiągniemy, a 
nawet przekroczymy, zwłasz­

cza przez intensyfikację czasu 
pracy maszyn i urządzeń tech 
nicznych, zwiększenie wydajna• 
ści pracy i podniesienie \vskaź 
nika zmianowości z ok. 2,3 do 
2,87. . . . 
Po\vaźne zmiany organ1zacyJ• 

ne, przy niewielkich nakładach 
na zakup niektónrch maszyn 
i urządzeń, likwidujących tzw. 
wąskie gardło, pozwolą nam 
na zwiększenie produkcji o 
26,5 proc., czyli o wartość ok. 
6 mld zł w stosunku do 1964 r., 
stwarzając jednocześnie 11 tys. 
stanowisk pracy. Podam przy· 
kład - w Zakładach Czesan• 
kowych im. Wł. Reymonta, 
przy na.kia.dach inwestycyjnych 
w wysokości 44 mln zł będzie 
wygospodarowana dodatkowa 
powierzchnia produkcyjna dla 
zainstalowania 2.700 wrzecion. 
Wprowadzenie równocześnie pra 
cy ciągłej w pralni i farbiarni 
pozwoli na zwiększenie warto• 
ści rocznej produkcji o 344 mln 
zł, to jest o 79 proc., przy 
zwiększonym zatrudnieniu tylko 
o 25 proc. 
Konieczność podniesienia 

wskaźnika zmianowości w prze 
myśle metalowym i elektro­
maszynowym stała się nie tyl­
ko zagadnieniem ekonomicz­
nym, ale społeczno-politycznym. 
Zaistniała bowiem w Łodzi ta• 
ka sytuacja, że mężczyźni pra­
cują w zakładach metalowych 
na jedną zmianę, natomiast 
przemysł włókienniczy, zatrud· 
niający 67 proc. kobiet pracu­
je systemem trójzmianowym. 
Jak wykazała dyskusja, wy­
wołuje to krytyczne głosy ko· 
biet na niezamierzone uprzy­
wilejowanie mężczyzn. Sprawa 
ta, ze względu na aspekt spo­
łeczny, nie może być obojętna 
dla łódzkiej organizacji par­
tyjnej i wymaga z naszej stro­
ny i od zainteJJesowanych re• 
sortów głębokiej analizy. 

Ze względu na poważną kon 
centrację przemysłu na terenie 
Łodzi, a w szczególności prze­
mysłu włókienniczego~ którego 
produkcja w 70 proc. oparta 
jest na surowcach importowa­
nych, sprawa eksportu jest jed 
nyrn z najważniejszych zagad­
nień absorbujących od wielu 
lat łódzką organizację partyj­
ną. 

Uważamy za rzecz wyjątko• 
wej wagi systematyczne po­
większanie e~sportu produkcji 
finalnej, a więc np. gotowej 
konfekcji, galanterii i pochod· 
nych towarów; trzeba poprawić 
jakość i terminowość dostaw, 
a także uelastycznić przemysł 
w zakresie potrzeb rynków za• 
granicznych. Przemysł musi 
produkować to, co kupiec za• 
graniczny poszukuje - towar 
lekki, ładny i trwały. 

Poza tym istnieje koniecz· 
ność poprawienia opłacalności 
przez uszlachetnienie wykań· 
czania tkanin, stosowanie włó· 
kien chemicznych oraz wpro· 
wadzanie tańszych, nowocze· 
snych metod produkcyjnych. 
Również i w przemyśle elek· 
tra-maszynowym w tej dziedzi 
nie jest jeszcze wiele do zro­
bienia. 
Według załoteń, całkowity 

eksport w1men wzrosnąć w 
1970 roku o 80 proc. w sto· 
sunku do lat 1964-1965. Pro• 
dukcja eksportowa tego prze· 
mysłu w naszym mieście jest 
jeszcze zbyt uboga i za mało 
nowoczesna i dlatego w tej 
dziedzinie musimy się przesta• 
wić na produkcję wyrobów 
dorównujących ostatnim zdoby­
czom techniki w świecie. 

Podstawowym warunkiem wy 
konania tych poważnych zadań 
polityczno-gospodarczych jest 
dobre kierownictwo w zakla· 
dach i właściwa. wynikająca 
ze statutu partii, praca pod• 
stawowych organizacji partyj-

nych, a takie skuteczna dzia• 
łalność samorządów robotni• 
czych. 

Na.jbairdziej wym01W1I1ym do 
wod1em w.z:rootu 01klt)'W'iz.acji 
politycz.nej, jaiką osiągnęliśmy 
w społeczeństwie jesit 34-pro­
centowy wzroS1t liczby oz.l:on­
ków pa!!""tii od III Zjaizdu, a 
więc co szósty praoujący w 
nasiz.ym mieście - to cz1;Qlllek 
pa!"biL 
Jedną z ważnych form od· 

działywainia palI'til na społe­
czeństwo jest poważnie roz-
winięta prooa terenowych 
grup partyjnych, mająca 
s·zczególne znaczenie w wa­
runikac:h ló<lrZkicll, ze względu 
na pracę trzyizmiainową i du­
ży octs·etek pracujących ko­
biet. Poziwoliła ona bowiem 
na wzmożenie działalności 
organizatorskiej i ideowo-wy­
chowawaz.ej w miej= za­
mieszkarua. 

Praca polityczna z ludźmi 
nauki i kultury i szerokie za• 
angażowanie w sprawach 

Stale, systematyczne i szcze• 
re informo.cje polityczno-gospo 
darcze ze strony łódzkich in• 
stancji partyjnych oraz szerl!°' 
kie kontakty z klasą robotni• 
czą pozwoliły na wytworzenie 
atmosfery, w której przedsta• 
wiciele środowiska kulturalne• 
go Łodzi łączą swój żywy u• 
dział w pracach społecznych 
i politycznych z całą łódzką 
organizacją partyjną. 

w imieniu 60-tysięcznej łódz• 
kiej organizacji partyjnej, w 
imieniu łódzkiej klasy robotni• 
czej, pracującej inteligencji i 
wszystkich mieszkańoów nasze 
go miasta, pragnę_ zapewn~ć 
zjazd, że wszystkie zadama 
wynikające z programu IV 
Zjazdu, w oparciu o rewolu• 
cyjne tradycje, o twórczr wy• 
siłek i głębokie zaufanie se• 
tek tysięcy ludzi p~acY. naszi;: 
go miasta do pohtykt partu 
i jej kierownictwa organizacja 
partyjna wykona z całą odpo• 
wiedzialnośeią. 

Zadania samorządów robot n i czy eh 

Przemówienie B. Ciuły 
Pragnę poruszyć tylko jedno 

zagadnienie, a mianowicie nie· 
które aspekty działalności sa­
morządu robotniczego, jego o• 
siągnięć oraz sprawy, któ~e ha• 
mują jego dalszy rozwóJ. 

w ostatnich latach samorząd 
robotniczy w zakładach pracy, 
w wyniku aktywnej działalno­
ści, zdobył autorytet i uznanie 
wśród załóg. Dzisiaj już nikt 
nie poddaje w wątpliwość po· 
trzeby jego istnienia. Jest to 
trwały dorobek tego okresu. 
Samorząd robotniczy stał się, 
poprzez praktyczne działanie, 
rzeczywistym gospodarzem swo 
jego zakładu. 

Jako delegat z dużego zakła· 
du przemysłu bawełnianego, 
zatrudniającego blisko 10 tys. 
osób, chciałbym przedstawić 
choć w części ten bogaty do· 
robek. w okresie ostatnich lat 
nasz samorząd robotniczy pod· 
jął szeroką problematykę pro­
dukcyjną i społeczną. B. Ciula 
omawiając następnie osiągnięcia 
samorządu robotniczego, stwier 
dził m. in.: 

Nasz samorząd robotniczy za• 
początkow":ł. _w województwie 
formę zactesmania kontaktów 
wytwórcy z odbiorcą. Jest to 
co prawda mozolna praca; ma 
my tych odbiorców ponad 400. 
Nasi członkowie samorządu 
wyjechali do odbiorców i na 
miejscu badali op1mę o na• 
szych wyrobach. Zebrane w 
ten sposób materiały pozwoliły 
nam prawidłowo ocenić po­
ziom produkcji naszych zakła· 
dów, a następnie razem z od· 
biorcami omówić te problemy 
na sesji samorządu. Ta współ· 
praca pozwoliła administracji 
na bieżace usuwanie braków 
i trudności. 

Podejmujemy też na co dzień 
talsie problemy, jak gospodar• 
ka surowcowa. oceniamy prze­
bieg remontów, konserwacji 

maszyn, produkcji na eksport 
i jakości naszych wyrobów. 

oczywiście, przed samorzą• 
dem robotniczym stoją nadal 
ważne zadania spoleczno-orga• 
nizacyjnc, które oczekują szyb 
kiego rozwiązania. 

Jednym z takich pilnych za• 
dań jest konieczność uspraw• 
nienia planowania pracy. Wła• 
ściwy dobór problematyki ma 
ważne znaczenie dla prac sa• 
morządu; chodzi o to, by sa• 
morząd robotniczy rozpatrywał 
problemy, mające zasadnicze 
znaczenie dla całego zakładu. 
Działalność plenarnego posie· 
dzenia rady robotniczej jest 
nadal słabym punktem samo­
rządu robotniczego. Na ogół 
rzadko odbywają się posiedze· 
nia, a problematyka jest ra• 
czej uboga. często sprowadza 
się tylko do zatwierdzenia pia•. 
nów w sposób formalny. 

Nie doceniamy, i czasu· bra• 
kuje na zajęcie się jednym z 
bardzo ważnych zadań, jakim 
są narady wytwórcze nie z 
aktywem, ale z załogą. Sta• 
wiamy sobie obecnie to zada•. 
nie i uważamy je za bardzo 
istotne w działalności samo• 
rządu. 

Do najbardziej trudnych pro• 
blemów należy zbyt późne do-< 
starczanie zakładom pracy plll• 
nu rocznego, a nawet planów 
operatywnych. Samorząd robot­
niczy chce brać pJ?łną odpo"' 
wiedzialność za plan, za jego· 
realizację, a jednocześnie nie 
zawsze może. Wydaje się więc, 
że postulat o szybsze przeka• 
zywanie wskaźników planu do 
z„kładu ma swoje uzasadnie­
nie. 

Problematyka naszej dzfałal• 
ności wskazuje też na koniecz• 
ność rozważenia postulatu, by 
w no~iedzeniach kolegiów zjed-
noczeń obowiązkowo brali 
udział przedstawiciele samo• 
rzadów. 

Problemy procy GRN 

Przemówie.nie Z. Widelskiego 
Chciałbym w swoim wystą· 

pieniu poruszyć jeden, moim 
zdaniem, bardzo istotny pro• 
blem, a mianowicie problem 
pracy Gromadzkiej Rady Naro• 
dowe.i. Podnoszę ten problem 
na zjeździe dlatego, gdyż uwa• 
żam, że jest on bardzo istotny 
z jednej strony, z drugiej zaś 
strony - jest mi bliski, po· 
nieważ piastuję funkcję prze• 
wodniczącego GRN. 

Dalszy wzrost produkcji rol· 
nej wynika z aktualnych po• 
t .rzeb kraju, a ciężar odpowie· 
dzialności za wyniki tego wzro 
stu spoczywa na GRN. Gro• 
madzkie rady narodowe, jako 
terenowe organa wJadzy ludo· 
wej, w okresie 20-lecia znacz· 
nie się umocniły pod wzglę· 
dem kadrowym i organizacyj­
nym. Zaczynają już one roz• 
wiązywać te wszystkie probie· 
my, które stoją przed wsią 
polską. Za wykorzystanie 
wszystkich istniejących rezerw 
czyni się także odpowiedzialne 
gromadzkie rady narodowe. 

Dla realizacji tego zadania 
Gminna Rada Narodowa po· 
winna mieć jeszcze większy 
wpływ na dysponowanie środ· 
kami przeznaczonymi na roz­
wój rolnictwa, aby nie być 
gołosłownym podam następu• 
.iące przykłady: każde indywi· 
dualne gospodarstwo chłopskie 
ma zbliżone warunki gospoda• 
rowania, jednak sposoby gospo• 
darowania użytkowników są, 
niestety, bardzo różne. W ro­
ku 1960. otrzymaliśmy, w dro• 
dze eksperymentu. uprawnienia 
dla naszej GRN w zakresie 
stosowania ulg w obowiązko-

wych dostawach, wymiaru po• 
datku gruntowego, zalesienia' 
itp. o ile wymiar podatku grun 
towego, problem zalesienia nie 
użytków, wydanie zaświadczeń 
na wyrąb lasu, pozo•tał w na· 
szej gestii - to sprawę stoso• 
wania ulg i umorzeń w za­
kresie obowiązkowych dostaw 
zabrano nam i oddano z po• 
wrotem do dyspozycji powiatu. 

Wobec tego pytam się: kto 
jest bardziej kompetentny w 
tych sprawach - czy Powiato• 
wa Rada Narodowa, czy Gro• 
madzka Rada Narodowa? My• 
ślę, że o możliwościach wywią 
zywania się z obowiązków wo• 
bee państw tego czy innego 
rolnika wie lepiej GRN. 

Na podstawie doświadczenia 
z mego terenu, nasuwa się 
wniosek, że należy lepiej pro­
wadzić politykę mechanizacyj• 
ną. Wiele kółek rolniczych w 
naszym powiecie sieradzkim nie 
chce już dziś, bądź broni się 
przed nabyciem sprzętu trak• 
torowego tylko dlatego, że po• 
siada.ią grunty niżej położone, 
a stosunki wodne nie są jesz• 
cze uregulowane. I w tych 
warunkach ciągniki nie tylko" 
wczesną wiosną, ale w okresie 
całego roku, nie znajdują za­
stosowania - wpływają na to" 
mokre lata, wylew rzeki war• 
ty i jej dopływów. 

Pomimo przytoczonych p:r'zy• 
kładów, które w poważnym 
stopniu hamują niejednokrot• 
nie nasza inic.iatywę, mamy 
sporo osiągnięć nie tylko w 
całym powiecie, ale równie:!: i 
na terenie działania mojej 
Gromadzkiej Rady Narodowej. 
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90 fys. godzin 

Zamierzenia „kolonistów" Wielki 
ruczn:yich kolOll1iach zajęcia 
sportowe powinny ooć mloctiz1c * 

* 
„Zielone przedszkola'' 
Spartakiady sportowe 
Ogniska 20-lecia 
Wycieczki * Spotkania 
Wyprawy szlakiem historii 

na rzecz swojej dzielnicy 

młodzieży Bałut 
• wiec 

* 
* 
* 

Młodzież marzy o kolol!lJiiacn 
letni.eh, pełnych słońca, ruch1.1, 
gier. Mar.zy o kąpieli w jezi'> 
irze, rzece czy mo,rzu. Marzy 
wreszcie o !l{.>Zn.aruu n-0wyct. 
zakątków kraju. Te wszystk:c 
pragnaen.ia są iak najbard2'.iieJ 
realne. Pedagodzy już od daw 
na pracują nad takim ulo.le-

„POLIMERY" 
czczą pamięć 

prof. Boryńca 

mem zajęć na koJania.ch, ab:„ 
na wszystkie przyjemności 
sta.rczyło czasu i, aby zostało 
też trochę g-0dzin r:a inne JXl­
waiżn.iej&ze imprezy. Przeciez 
będą to wa.k.aicje 20-lecia., a 
więc nie rn.ożP. zabraknąć :w.­
jęć, które nawiążą do tego 
wielkiego juibileuszu.. 

ży pełną satysfakcję. Czym 
się dużo wy.silku, aby ws:zy­
stlde kol01nie za.opatrzyć ja t{ 
niajlepiej w .sprzęt spor..-towy 1 

zapewnić dzieci.om odpowied­
nie boiska do gry w .siatkę, pił 
kę, koozykówkę itp. •Wsz)'iStkl1e 
kolol!lJie planują zo.rgani1ZOwa 
nie u siebie spa.rt<ik.iad. 

W plan.ach wychowawców 
jest poza tym mnóstwo atrak 
cji takich jak wycieczki, &]:>3.­

cery po ok.ol0icy, konkursy, 
spa.tkania z ciekawymi ludżm' . 
Specjaliści z dziedziny etn···­
grafii, geo.logi>i. g~ografii, ar­
choologid, którzy wybierają 
.się również na koloccie w ch<ł.­
rakterze li!lStrukto.rów„ potra­
fią ruiewątpliw1e za,chęcić mfo 
dzież do zbien;rua za;piisków 1 
eksp01natów dotyczących hist<> 
ri.i regi<J<Il,U, w któ.rym .snę zna; 
dą. 

Pmgramy zajęć są bo,ga:tc,. 
Wiele wniooą do nich poozcze 
gófild wyclioow·awcy. Dużo bę­
d•zie zależeć też od samej ml0 
dziezy, która za;p•owne rów­
nrież po.staira si~ o to, aby wy 
jazd na kolon.ie p.rzyinió.sl ja\;; I 
największe korzy<&ci, 

(KW> 

PIĘĆ TYSIĘCY MLODZIEZY BALUCKIEJ PRZY­
BYLO WCZORAJ NA WIEC, KTORY ODBYL SIĘ 
W ZWIĄZKU Z XX-LECIEM PRL I IV ZJAZDEM 
PARTII NA STADIONIE W HELENOWIE. W WIECU 
WZIĘLI UDZIAL: PRZEWODNICZĄCY PREZYDIUM 
DRN LODŹ - BALUTY ZYGMUNT SIKORSKI 
ORAZ SEKRETARZ KD PZPR - MARIAN KACZ­
KOWSKI. 1 

W irnieni!u DRN i władz 
partyjnych dzielnicy przema­
wiiał lllispetktor szikol'l1y Ka.zii­
mierz Olczyk. WyiraZlil on u­
znaruie dla mtodlzieży, która 
p.rzeiz; cały rok UJC1Zyła się sy­
Sltema.tycznie i jeónocześnie 
nie sz.czędz.i!ła wysillru na pra 
ce społeczme. U progu zbliża­
jących się ferii żY'CZY'l on 
młodzieży przyjemnyoh, :zx:tro­
wych i słonecznych wa1kacja 
oraz dobr.ego wyipoazyniku. 

Adam Walczadt, I sekret= 
ZMS Lódź-Ba.bu.ty przekia1zal 
na ręce przewodn.icząoego Pre 
zydtu:m DR.N i sek.retal!"'Za KD 
PZPR zbiorczy meldJuinek z 
rea.liza.cjri podjętych na cześć 
IV Zja:zrlu i XX-lecia zobo­
wiązań młO<dzi.eży sZlk-Oilnej, 
haircersikiej i :zmz;esl2JOIIle:j w 
LOK. MłodzJież baJruoka wy_ 

w1ąiz.ała się z pnyirzeczeń. 
PoświęciJa akoiło 90 tys. go­
dzin na pra.cę spałeczmą przy 
budowie UJrZądzeń sporto•\.Vy<eh 
i wypoczynkowych na tere­
nie dzielnoicy. Uporządkowano 
zieleńoe i pairki, up.łęk:swno 
tereny przysizk.ol.ne, wykona­
no n>01We pomoce naukawe. 

Wairtość czynu oblicza się 
na S'tllllę 550 tys. zl:. Do tej 
pory odJbyło się też już kil· 
kaset uroczystyioh apeli szkol­
nych, ZMS-.ow!>ltich wieczror­
n:ic, haircerakLch komioruków 1 
ognilsk. Ożywił stlę aimatarsk1 

ruch arlystyczny, uaikoty.w,ndły 
drzialalność kJuby szk:-Otlne. W 
ścisłej >W>półpracy z wycho­
wa;wcami zocgan.irowaono kola 
;przedmiotowe i koleżeńską 
pomoc w na.uoe <lila sł<JJblSzych 
uczni&w. Bardziej niż kliedy­
kol.wiek roZlWJnięto ruch IS<pO'I"­
towy i turystyc:my m. in. 
p-Oiprzez orga.ruizowande obo­
zów i biwaków, k.ilkiuset wy­
cieczek, a także s2.ko.lnych 
igrzysk sportowych i sparta­
k,i.ady cl1a młodzieży bałuc­
kiej. W zakoń=eniu meldun­
ku młodzież Wy<razila goto­
wość do dalszego wyikonyWa­
nia zobowiązań. 

Na za.kończenie wiecu w 
imieniu 30 tys. młodzieży ba­
łuckiej wystOS<>wano depeszę 
d-0 Prezydium IV Zjazdu 
PZ.PR, życząc pomyślnych ob­
rad i przynekając, że zada­
nia wy ty c7JOOle PJ"ZeZ zjazd 
młodzież reallzowiać będzie -:r 
zapałem. (Kas) 

Dziś przypada pierwsza 
rocznica zgonu prof. dr 
Atanazego tioo:ynca wielo.teL 
niego dziekana lWydzi.alu 
\Vlókienniczego PL. Był m• 
organizat-0.rem ba.dań nad pu 
li.merami w Polsce i pie~· 
szym przewodlucz~ym ~~ 
misji Polimerów PAN. Wy 
dany osta.f.nio m· 3 mie:sięcz­
nika „Polimery„ redakcJa 
poświęciła pamięd tego wy 
bitnego uczonego. M. i.n. 
wspomnieniami o zmarlym 

G<J1Spoda.rze terenu, na któ­
rym znajdować się będą o/bv.zy 
i koloruie, zechcą zawrzeć z 
młodymi g-OŚĆllli J<ik naj·bliż­
B'l:V kontakt. 'l'oteż nie o<lbę­
dŻie Bię tam ani jedna iimp.re 
zia, w której iue uc:zestniczyh 
by mloda,ież z kol<Ji!l.i1i. Nasze 
dzieoi niewątpliwie chdaJyby 
się czymś zrewanż.ować. Pięk­
ną fanną rewanżu będzie za­
inicj<J1Wana przez harcerzy a[t{­
cja „Zielonych pn:edszkołi·'. 
Dzięki temu k-0łon..e nie od~zo 
lują się od dzieci z danej miej 
scv-wośd. Dzieci te zootaną z~ 
p!'Om'CII'le do wspólnej zabawy 
i będą mogły pl"'zyjemnie spę­
dzać czas w towa1rzy.stwie 
swych rów.ieś:nj:ków w czasH~ 
gdy rodJzi.ce pra.c-0vvać będą w 
poltL 

Już w grudniu br. 

Specyficzm,y czar madą ogn11-
ska kolorajne. I w tym r-oku 
ich n.ie zabraknde. Specjalnie 
ococzyste ogniska zwaine „o­
gniskami 20-leoia" odbędą s>.E: 
21 li:pca o godz. 20 we wszy­
stkich koloniach kira.ju. Na 
pew.no młodz!eż naszego m!.a­
sta na ten w:ieczór za1prooi d-0 
si.ebie okoll!Lcznych mieszkań­
ców. 

Ruda otrzyma pierwszy pawilon 
pocztowo-telekomu n ikacv·i ny 

Ach te 
B b

. " liii „ am mo 

Smaczny ,,Bam 
bi no" ochłodzi 
za chwilę pod• 

dzieli się podsekretarz sta­
nu Milll. Przem. Chem. St, 

Miernik, a o d~łaJno~ci 
naukowej - pisze pro.I'. 'I'. 
Rosner. St. Oskouch z l'o­
maiszowskich Zakł, iWł. Szt. 
oi:nruwfa opracowaną pncz 
uczonego przędzarkę lewaru 
wą d-0 produkcji wiskow­
wych włókien ciętych, za co 

Obliczenia wykazują, iż mol 
n-0ść obsługi iin.teresaintów 
przez; łó~ie pla.cówk:i poczto 
we je.st niższa niż średn.io w 
kraju. Sądzimy jednak, że w:e 
le mogloiby tu pomóc leps;z;e 
wykorzysta.me istmeją.cyich pia 
cówek. Niemniej .Jedna:k si€'ć 
uraędów pocztoiwych w nra· 

MŁodzi. lulbią .sopo.r.t. N.:i. tego-
w r. 1960 prof. Boryńco.wi 
przyzna.no nagrodę naukową 
m. Lodzi. Bohaterowie nie będą zmęczeni 

Wspomni.a.ny numer „Poli 
merów" zawiera także sz~ 
reg praic naukowych zma.rle 
go i jego najbliższych wsi>Uł R-30-0 czyli krzesło z przyszłością 
pracowników. (wf) 

Festiwal Pieśni 
Chóralnej 

Badania lekarnkie w fa­
brykach wykazaly, że ro­
botnice czy . robotnicy sie­
dzący na niewygodnych 
krzeslach, szybko męczą się, 
a ich praca, jak np. szycie 
c;zy szlifowanie - jes.t w 
związku z tym mało wy­
dajna. Lód2lki lekarz dr Je­
rzy Jasieński oprarował 
ciekawy projekit tzw fizjo-1 
logicznego siedliska do pra­
cy. Jest t,o specjalne krze­
sło, opatraone SY.ffi.bolem 
R-3()..0. Wedaug pomysłu dr 
Jasieńskiego Zaiklady Ce­
wek Przędzałniczych w Lo­
dzi wykonały dokumentację 
techniczną krzesla. Skon­
struowany na jej podstawie 
prototyp zai'Ilstalowainy bę­
dzie w Zakładach Cewek 
Przędzal'IliCŻych. 

iii.emu nachyleniu siedzenia 
- krzesło umożliwia robot­
nikowi wykonywanie pracy 
w pozycji pólwypoczynko­
wej. 

W najbliższą niedzielę, 21 bm. 
odbędzie się w Konstantyno­
wie II Festiwal Pieśni Chóral­
nej Powiatu Lódzkiego. Gospo 
darzem tej imprezy, organizo­
wanej przy współudziale Pi•~z. 
Powiatowej RN i Zjednoczenia 
Polskich Zespołów Spiewaczych 
i Instrumentalnych, jest Kon­
stantynowskie Stow. $piewacze 
im. Fryderyka Chopina, istnie 
jące od 1908 r~ prowadzące 
również działalność świetlico­
wą. a obok sekcji chóralnej -
instrumentalną i teatralną. 

Jeżeli próby dadzą pozy­
tywne rezultaty, nasza me­
dycyna przemysłowa zano­
tuje nowe, duże osiągnięcie. 

(kas) 

Ratować 
zorganizowany dla uczczenia 

20-lecia PRL festiwal, w któ­
rym wystąpi 8 zespołów chóral 
nych, będzie jednocześnie prze 
glądem dorobku chórów powia 
tu łódzkiego i częściowo Lo­
dzi. 

Festiwal rozpoczyna się o go 
dzinie 14.30 przy ul. Zgierskiej 
nr 14. 

Za materiał do produkcji 
posłużyło drewno i metal. 
Dzięki odmiennej konstruk­
cji oparcia oraz odpowied-

Kąpieloiska, łódzkie zanotowa 
ly j·ud: ·bli&ko 30 wypadków to 
piern;.a. się, w tym 3 wyipadki 
śmiertelne. Statysty<ka jest 
smutna, tym smuollliejs.za, że 
mamy przecież do1piero począ 
tek .semnu letniego. 

S 
ą silni wobec sła· 
bych, odważni w 
grupie przeciwko je 
dnemu, zaczepni i 

hałaśliwi. Działają me­
todą zaskoczenia i zaw 
sze są gotowi... do u­
cieczki. A później, gdy 
przychodzi zdać rachu 
nek ze swych wyczy• 
nów, bohaterowie przy 
bierają skórę baran• 
ka. Oni nic nie wie­
dzą, to ich zaczepio• 
no, oni są niewinni(!). 

Przypatrzmy się kil· 
ku takim „baran.kom" 
i ich metamorfozie. 

* :{. * Dwaj pijani osobni• 

Napastnikiem okazał 
się 27-letni Henryk Rlj 
barczyk (Sowińskiego 
29). Gdy w 36 gadzin 
później stanął przed 
Sądem Powiatowym dla 
m. Łodzi nie był 
już bohaterem. 

- Tu zaszła pomył­
ka - tłumaczył sądo· 
wi. To nie on zaczepił 
Mariana K. tylko jego 

Na podE.taowie dotyohczaoo­
wych wy,padków W&r-fJo zwró­
cić uW1a,gę na ruiezwytkle waż-

zał jej... język. Dzie· 
cięcy „figiel" - zwró 
ciła mu więc uwagę, 
jak dziecku. 

On jednak dopiero te 
raz pokazał jaki jest 
„dorosły'', obsypał ją 
takim stekiem niewy­
brednych epitetów, że 
co prędzej ustąpiła z 
placu boju. A że po 
drodze spotkała mili-

nia 17-letni 'zbigniew 
Olewiński. 

Bez przyczyny napadł 
on na 2 uczniów spędza 
jących przerwę na ław 
ce w pobliżu szkoły. 
Jednego kopnął w 
brzuch, drugiego „dla 
towarzystwa" uderzył 
w twarz. 

Kto się 
baraniej w 

kryje 
skórze 

Przed sądem jednak, 
przed którym stanął 
już na drugi dzień, 
zmienił zeznania. On 
po prostu „nadepnął 
na brzuch chłopca 
przez... nieuwagę„„ a 
że tamten się na nie· 
go rzucił - musiał się 
bronić ••• 

Wyrok brzmiał: 5 mie 
sięcy bezwzględnego 

cy, którzy wsiedli do 
„13" na jej krańco­
wym przystanku nie 
obchodziliby jadącego..:.----------­ aresztu. 

Nie pomagają - jak 
widać - baranie skó· 
ry. Na nic się nie zda 
ją niewinne miny i wy 
szukane tłumaczenia. 
Wymiar sprawiedliwoś· 
ci jest bezwzględny wo 
'hec „bohaterów parku 
i ulicy", a tryb przy· 
śpieszony jest doskona 
łym narzędziem w wal 
ce o zabezpieczenie 
spokoju i ładu publicz 
nego. Warto aby o tym 
wiedzieli amatorzy „roz 
róbek'', aby sobie przy 
pomnieli o tym zwłasz 
cza wówczas, gdy ocho 
ta do „rozróby" daje 
im o sobie szczególnie 

tym samym tramwa­
jem Mariana K., gdy­
by nie fakt, że jeden 
z nich nagle i bez po 
wodu wymierzył panu 
Marianowi siarczysty 
policzek(!). Marian K. 
był tak zaskoczony, że 
nie zareagował. To z 
kolei „zdenerwowało" 
napastnika. 

Po drngim ciosie Ma 
rian K. zorientował 
się wreszcie, że to nie 
żadna „pomyłka" -
jak początkowo sądził 
- i zrewanźował się 
chuliganowi doprowa­
dzeniem go do patrolu 
MO, w czym zresztą 
pomogła mu obsługa 
tramwaju. 

kolega. On chciał o­
dejść, bo... nie lubi 
awantur, ale „źli lu• 
dzie" go zatrzymali .•• 
I to na długo. Z mo­
cy decyzji sądu bo• 
wiem - H. Rybarczyk 
powędrował wprost z 
sali rozpraw do wię­
ziennej celi, z wyro• 
kiem opiewaJącym na 
6 miesięcy bezwzględne 
go aresztu(!). 

* :(. * 
Kazimiery Ł. nie inte 

resowali siedzący na 
lawce w julianowskim 
parku młodzi chłopcy. 
Oburzył ją jednak fakt, 
że jeden z nich poka• 

~ .u,~łENNIK LóDZKl nr --144 .(5453) 

cjanta, nie omieszkała 
go o tym poinformo­
wać. 

W dwa dni później 
t8•letni Zygmunt Prze­
chera siadł na ławie o· 
skarżonych. Nikt w 
tym „układnym chłop 
cu" nie poznałby wul­
garnego chuligana. Sąd 
nie dał się 7,mYlić po· 
zorami i odesłał „chło 
pysia" na kurację do 
aresztu. Na pełne 3 
miesiące. 

* :{. * 
- Uderzyłem, bo się 

na mnie źle spojrzał -
przyZnawał w czasie 
pierwszego przesłucha-

znać.„ 
(j.a.k.) 

szym mieście jest nilewątpli­
wie zbyt rzadJka. 

Lwki w tyrl). zakresie powm­
ny zlikwidować paw,iJ.ony pocz 
towo-telekomwni.k.acyjne. Pocz 
ta plal!lJuje wybud-0wanie 6 ta­
kich obiektów, m. in. przy ul. 
Rzg-0wskiej, Gdyńskiej i Pa­
bianickiej <za. tM"em ko.lejo­
wym). Będą one śwd,a.dic:zyly 
pełny wa,chla,rz u.s<lug nadaw­
czych, a więc będą pirzyjmo­
wały listy, depesze. pacz!rJ,, 
przekazy piienaężne oira:z p.r<>­
wad.zily sp!'zeda.ż druków pocz 
to·WJl'Ch. Plac budowy pierw­
szego ;z; nich jUJŻ :z.a.gospod.a.ro­
wano. Obiekt pows~anie przy 
ul. Rudzkiej kolo przystanku 
Ruda-Zegar. BuOOwoa. rozpocz 
nie .51ię w Ji.pcu a otwaorcie pa 
wHanu ma n.a.sitąip1ć w grud­
niiu br. 

A:by umjknąć kiłopoitów i <Jib­

ni:żyć koszty, Dyn:ekcja Okrę­
gu P-0czty i Telek-Oi!lltlll1.iikacji 
polW'ierzyla prace wyik:01na.wcze 
Kolumllllie Remontc>wu-Budow 
la.nej przy Ok'l"'ęgowyich War­
sztatach Telekorn.UJnikacji. W 
ten spo.sób pawHon.v wzn.asz.o­
ne będą niejako BY•51temem go­
spodarczym. 

UPI 

mądrze 
ną. spmowę - ratowania topit:!l 
ców. Często Zd.airza .soię, że z„ 
diairuie to spelniajq zaiwodow; 
l'a.toown.icy, byw.a jednak, że 
muszą się tego obow.iązku poc1 
jąć przygodni, p1ażowicze. 
Srezególniie od tych p•ie!"wszycn 
należaJiolby oczeki wat st.i­
rowaiThla wlia.ściwycn. no•w<i­
czesn.ych mełlod rue tyłkoo wy­
cią,g,al!lJia z wody, aJe ta.li.że 
udzielania pierwszej pomocy 
zanim nie zj<lJWli się lek.ar.z, 
który - jak st,vierdzilism" 
w po,gotowm - wyjeżdża ci,, 
wszystltich tego rodzaju wy-

niebienie, tym ... 
czas-em jednak 
trzeba wyrzucić 
papierek. Ta m• "' 
ła dziewczyna 
należy do kultu 
ralnych konsu­
mentów lodów. 
Opakowanie wę 
druje do kosza. 
czy zaintereso­
wanie przechod­
nia budzi tyllco 
kultura - t-ud­
no przewidzieć. 

(k) 
Foto: 
L. Olejniczak 

Wystawa z wydźwiękiem 
Pracownicy Centralnej B1 

zy SaraitarruJ-EpidemioezneJ 
(UJl. PiQo!:kow\Ska 1175a) spe­
CJaJ•irują Bię w atra:kcyjny:n 

Sutereny w nowej 
roli 

Z o•gólnej ilości przes:zl•> 
500 opróżnio111ych &uteren 
Prezydium DRN Lódź-Po.Jf:­
s.ie przydzieliJo 237 na su­
szarnie bielizny i 231 na. 1«> 
mórki. iW 17 loka·,ach urzą­

diw.no świetlice, a 8 iiZb prze 
na ;plllllkty u.s:!ugo-

(k) 

~PDCGDR 
Dziś w Lodzi zachmurzenie 

na ogół umiarkowane, prze­
lotnie duże, z możliwością 
opadów. Temperatura maksy­
malna 22 stopnie C. Wiatry 
słabe, chwilami umiarkowane 
z kierunków zmiennych. Ju­
tro pogoda bez zmiany, nie­
eo chłodniej. (kl.) 

eksponowaniu witry111y swe­
go zakładu. W maju tlumy 
pr:zechoondów za txzyrrnywaJy 
się przed oknem ko.rzysta­
Jąc z bieżąc:y>eh informacji 
o Wyścigu PokoJU. Teraz, z 
01lmzii IV Zjarou. witrynę 
wy.pełn.ion.o tntere&ującymi 
p!anszaim1 ilustrującymi roz 
wój lecznictwa w kraju w 
orkre.s.ie 20-lecia. Plas.tycz­
na .strona wykresów jak rów 
n.ież elektryczna kolejr.Ą, 
kwrsująca bez p!"zcrwy po to 
rowiiSku ul-O~ym na para­
pecie śoią,ga przechodniów. 
zwł.aszc:za ml-Odrmeż i dziec1. 

(Zł 

Krytyki i docinki 
W bieżącym sezoinrie pira:w­

dę mówiąc, nź,e b~o 
ló&Zlkich s.k:l.eopC1JCh „Foto- · 
Optyki" pr.zy2!W-Oi•tych prze-
ciwsłon.ec.zm'!/C'h OilvuMJirÓW. 
A, że s loń<:e jes-t dl·a na..s 

padków w kilka miJllJurt po o- -------------­
trz:ymiaruiru wezwa.nia. 

UlJs.kaiwe, z 'IYra;ku taidnyc h 
okularów, łodzianie chętnie 
kupują o,pra1w1k:i, i szikla o­
sobno, co w reziuLbaJcie da­
je ok:ulairy. TyUoo, 111ieis1tety, 
oist111t.rWio, w pelni seizonu, w 
caikj ~ na le11oan-s.1JUX> nie 
Z1W!jdziiesz cie1nnych szkieł 
&o oloubam5rw. Można Je w 
dorwo•lneoj Vlości ktupić w 
W a·rsz111Wie, W roclaiwiu i Ka­
tQwoioca;ch. Podróż do Ka;to-

Kairdyl!lJalnym błęaem jest i; 

si.lowa.ruie usunięcia wody 2 

nieprzytomnego, oo mo.że SJ'.>'r 
WlOOOwać za.ch!yśn.1ęcie &ę trel! 
cią żoJądka i wpływa na stra­
tę cennego c.zastL Sztuczne oc 
dychanie na.leży także wyk<>· 
nywoać wedJług najll'lOWszych 
w.sika.zań. Mamy w Lodzi świet 
nego &pecja.listę od tych s,praw 
- d(yireMoca Pogotowta Ratu,c, 
kowego, który przeszk:olom 
zo.staJ: w Sztokholm~e O["az re­
ferował ten temat r,a III lVIię 
<'Lzyinairodowym Zjeżda:ie Ralt;A)w 
nidowa. NaJeżaJ.olby z tym:i z;i­
gadl!lJienda.mi za.po•znać przede 
wszystkim gruiPę lód.zlci.ch ra-
towników. ' 

Pogotowie wY.ra.ża - jak zdl> 
~a.liiśmy się zo,nen.towiać - pel 
ną gotowość :rorga:n.izOW1au1b 
k:uors·ów, które potrwałyby 
2-3 dl!lJi oraz :rullWlązanja ści­
ślejszej WE.pólpracy Z oorodka­
mi wy,po.czymkoWY'!llL. 

S:z;czyit sezonu letnie.go przec 
nami. Naileży z.roibić w.s;zyistko. 
a1by n.ie doipuściić do tra1gi~z­
nych f.iJl'la~ów lm;pteli. Przv 
tym jeszcze jedna uwaga: n'.e 
s.ien.ie po.mocy mu& się -0dby­
w:ać .s.z.yibk.o i SiPrawnie. 

LW. K.) 

@Jo~ 
ODPOWIADA: 
PO DYPLOMIE 

J. C.: Jakie wynagrod7Jenie 
powinien otrzymywać naumy 
ciel technikum przed złoże­

nie'm egzamtinu ma.gistuskie­
go w PL? ~y podwyżka 
nagrodzenloa następuje 

dnia złożenia. eglll3'1l11inu, c-zy 
też d~pie.re po pr'ZiedJiod;einiU 

dyplomu w seklrełiariaclie 1S<Zko 
ły? J~li od dlnia. złożenia 
eg7l1111Din.u m;i,gistersk.iego, to 
jak wyglądla wypła.tia wyrów. 

na.ni.a? 

RED.: NaUJCZYCiel sizlkoły 

wic po szk.la jes•t jednak 
zb1Jit koszitoowma. (a:l) 

średniej, rotóry posiada tyl­
ko aibsolutior1um, otrzymuje 
t.a.lcte wyina.@r'Odzenie, jak 
absolwenci s:zJkól pólwy'.lSrz:ych 
czyli SN. Podtwyi.lm pTzyslu-1 _ ze tet panu 
guje dopiero w naistępnym taki upał uganiać 
miesiącu po P17Jeod.sta1wie:niu mi! 
dYJPlomu w szk<liLe. „~--„~„„~-~-~-~-~---~·~~,...„.,."....,.,,.....,~~~ ... ~ 
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WA2NE TELEFONY STUDl() (Lumumby 7-9) 

Pogot. Milicyjne 07 ~rl.'~'d (J "~'E7JV.1 Pogot. Ratunkowe 09 r"•fl', • 
Straż Pożarna 08 • /I.~ B U • 
Kom. MO m. Lodzi 292·2! 
Inform. kolejowa 581·11 
lołorm. telefonic„na 03 

„wczorajszy wróg" (pa 
norama) od lat 16 
(ang.) dod. „Korzenio· 
n6żkl" (pol.) g. 17 .15, 
19.30 

TATRY CSlenklewteza 40) 

Grzyby-wróg czy przyjac·e1? 
(Gdańska 13) czynne g. HALKA (Krawiecka 3•5) "J>r'Ly'jaclele motylka", Pleśń tradycyjnie kojarzy 
10-17. R „na.mntion - muzyka! się ze starzyzną. z.niszcze~ „ anny w lesie" od lat ny stob", ,,Pluto - ra . T · k śl 

TEATRY ~IUZEUM WŁOKIENNI• 16 (poi.) dod. „Ptaki", townlk". „All Baba t niem. en zw1ąze my owy 
CTWA (Piotrkowslrn 282) (pol.) godz. 16, 18, 20 40 rozbólnlków" ~ooz. jest w pełni uzasadniony. 

TEATR POWSZECHNY Wystawa: „Tkanina poi LDK (Traugutta nr 18) 16, 17, „Swiadectwo u· Pleśnie, które tak często ob-
(Obr. Stalingradu nr 21> ska w zbiorach mu- „Tajemnice Paryża" rodzenia" od lat 12 serwujemy w psujących się 
„Romeo i Julia" g. 19•15 zeum", „z dziejów włó (fr.-wt.) od lat 14, g. (pol.) dod. „Kulisy baj produktach, na przemoczonych 

'l'EATR NOWY (Więckow kiennictwa tódzklego" 15, 17.30, 20 ki" (poi.) godz, 13, 20.15 tk · h „kó · sldego 15) godz. 19.15 czynne g. l()-l7• i\1E:WA (Rzgowska nr 94) ·anmac czy o rze, ma3ą 
„wicek i Wacek" „Tajemnica szyfru" istotnie dużą silę niszczyciel• 

MALA SALA (Zachodnia (rum.) od lat 16 godz. ską. Atakują one materię or-
93) g. 20 „Garść pias- K I N A 16, 18, ao DYZURY APTEK ganiczną, rozwijają się tia 
ku" POLONIA „Generał t MAJA <Kill" ki 1 niej, r<:lzkładają ją - niszcz[!. 

OPERETKA (Piotrkowska della Rovere" od lat 16 KO ·ee n ~:t~g eg~ -781 TUwima . 19• Wólcz11.ń-· Tę własność mają nie tylko 
243) fi· 1 19.15 "Czat-UJa• (wł.-fr.) godz, 10, 12.30, 'ia" n(JpaMor~ma)o Odsw1laa-t skal 37k, Pl14o_trkNowsktak122152, te ~rzyby, które ze wz«lędu cy GJU Io" (dozw. od 15, 17.39, 20 " Zg ers a u, owo , - „ lat 16} WISI.A _ „Grzeszny a- 16 (pol.) godz. 16, 19 Rń.ży Luksemburg 3, Dąb na charakterystyczny wzro.:t 

TEATR JARACZA {Jar?· nioł" od lat 16 (radz.) M1'.0DA GWARDIA (Zie• rawskiego 24-b. nazywatny pleśniami, ale i 

paratów enzymatycznych 
takich jak amylaza, pektyna­
za, sacharaza i wlełe innych 
- stosowanych w przetwór­
stwie spo:!:ywczym. 

Ale prawdziwą karierę zro· 
biły pl~śnie w ostatnim dwu­
dziestoleciu, wiążąc się - mi­
mo że są symbolem star-0Śc1 i 
rozkładu - z nowoczesnością. 
Tę nowoczesną karierę za­
wdzięczają pleśnie prze<le 
wszystkim odkryciu antyb;.c­
tykóW. 

l"OTĘŻNY SOJUSZNIK 
MEDYCYNY 

cza 27) godz. 18, „Anm ctod. „Pani od konflik Jona 2) „Tragedia opty inne, będące stalymi miesz-
z Zielonego Wzgórza" tów" (poi.) godz. 10, mistyczna" (panorama) kańcam1 gleby. Antybi,otyki należą do tych 

TEATR PINOKIO (Koper 12.30, 15, 17.30, 20 ' od lat 16 (radz.) godz. DYŻURY SZPITALI NIE 'tYLKO W ROLI odkryć, które W spósób za-
nika 16) g. 17.30 „Za· $ IO 12 30 15 lT 30 20 1 YśC 1 1 sadniczy zmieniły warunki klęty ka(lzor" - Letnia WOLNO C - „Pojedy- !\- • • ;P b'. : ' 

1 
) Szpitall m. H. Wolf ~ „CZ IC ELI' życia człowieka. Nic też ctz!w 

scena w zoo tz. t0-l4 nek na wyspie" (fr.), IUZ~ .~ ian1Cka 1 3 przyjmu e chore gtrteko- Wprawdzie grzyby są przy- d h 1 d 
„Tomcio Paluch" od lat 16 dod. „10. VI. ,.Khmaty (panorama) logiczr\le i todtące :t czyną Wielu kłopotów w go- nego. ile o c wi I stwiel' ze-

TFATR 
7
•15 (Traugutta 1) 1944 r. Oradour" (fr.) g. od lat 18 (franc.) godz. dztelnicY Bałuty 1 Po· nia przez Fleminga, iż pod 

g. 
19

.
15 

„Porwanie sa- 10, 12.30, 15, 17•30, 20 15, 17.30, 20 radni r:teJonoweJ nr 10 spodarstwie domowym i W!el- wpl;ywem działania komarek 
. OK onRA rPrzęctzalh.!ana 68) ? azletnlcy Widzew oraz kich >trat w ekonomice popularnej pleśni - pędzlaka 

bmek" WŁ NIARZ_. - „Zona „chcemy się bawili" z dzielnicy Górna porad· - niemhie.1 są one soju~z- (Penicillium) - rodzi się pt'l-
dla AustrahJczyka" (pa (ang.) od lat 12 godz. nie „K" przy u1. Przy- nilrnmi czl<i<wieka I W!SlZYS'tki~ norama) od Jat 12 (pol.J 16.45, 19 bys1iewsk!ego 1 ciesz• . W ś 0 . nlcylina. uwaga przyrodnl-dod. „Powrót statku" go co zyje. ła nie mę- ków, ltJkarzy. przemysłow-:ńW 
(pol.) godz. 15 17 30 20 OitA (Tuwima 34) „Dwa \towskiego. Szpital I~. ki zdolności rozkładania ma- i działaczy społecznych zwr•J-

, · • żebra Adama" (poi.) H. Jordana - z dzlelm• t · · · J --' j BWA (Piotrkowska 102) ZAC_HĘTA - „Gdy przyj od lat 16 g. 15.30, 17.30 cy Sródmieście oraz z eru organiczne.. ..,,.,grywa ą ciła się w kierunku blologlcz-
Wystawa tkaniny Anny dz1c kot" (panorama} PIONIER (Franciszkańska dilelnlcy Górna _ Po• one Wielką rolę w oczyszcza- nych producentów antybicty-
Kramarz-Gruszczyńskiej od lat 12 (czes.) dod. ;,I) Gwiazda szeryfa" radnla „I<:", ul. t.ecznl· nlu powierzchni 2łetni :Il :ńar- ków. 
czynna od godz. 1()-18 „Mówca" (czes.) godz. od 1';t 12 (USA) dod. cza 6. Szpital im. d'.r M, twych resztek roślinnych i Zdolności produkowania an-

SALON FOTOGłłAFllU 10, 12.30, 16, 17.30, 20 „Bajka o złym prądzie" Madurowicza - z dziel• zwierzę.cych i przywracan:u tybiotyków są wśród grzybów 
~i~aflkłx~ó~l~{!;': ~~ STYLOWY - LlilTNTE - (poi.) godz. 10, 12.30, !licY Polesie l ltejono- do !e:i,żenla blofogicznego reprezentowane szczególnie 
warzystwa . Fotograficz- „Cartouche - zbójca" 15, 17.30, 20 wej Poradni nr Il l 12 podstawowego dla życda pier- bogato. Lista antybiotyków 
nego - czynna w godz. (panor=> (franc.) g. POKO~ (Kazlt;nlerza 6) z d~l~lrtlty Widzew orat wiastka - węgla. pochodzenia pleśniowego jeet 
13

_ 18• 21.15 (kino czynne tyl „S~uerć) w dsiodlet" <P
1

a z c1~i~eln l[.. 0 j{na Ru~o· Potężne siły, jakie kryją W duża. Zaczęto wi~ doskor.a-
•·IIĘDZYZAKŁADOW""' ~ w dn.1 pogodne) no ama 0 la 2 ra " ' · z· sob1'e l·o-o"rk1' "rzybów. od " „ (c:tes) godz 16 18 20 lta 33 ' "' „ lić met<Xly poszukiwania gezy 

DOM KULTURY (ul. TA R.Y•LETNIE - „Zró . . . ' ' . dawna zwróciły na siebie u- d Piotrkowska 
262

) w••· dło trzech prawił" (fr,) POPULARNE (Ogrodowa Chirurgia Połudńle wag b _. 0 y Grzyb•• gl l•ń bów-producentówd. Dążono o " dod Gorąca strefa" 18) „Haszek i jego S'.!lpltal Im. dr Pirogowa. ę au cz · " e ~- podniesienia z olności pro-
~t:;.a P~~l~gnię~rz~;;:: (pol:) 'godz. 2i.15• (Ki· Szwejk" (radz.) od lat ul. Wólczańska 1.95. Wt! są dziś jednym b Z podst.a~ dukcy'jnych zm·akzilooych szcr.e 
Włól!:., Odzież. 

1 
Skór:t. no C2ynne tylko w dnl 14 godz. 17, „Rozwo· Chirurgia Północ - Szpi wowych <>biektćw adań ~n- pów. Podjęto ~rodki zmier1a-

Czynna o<'l io-I8. pogootine) dów nie będzie" (pol.) tal im. Biegańskiego, ul. zymatycznych. Wiele odkryć jące do udoskonalenia wyPrO· 
O$RODEK PROP. SZTU• ,..... ,__ od lat 16 godz. 19.15 Kniaziewicza 1-5. z :takl'e5U enzymologii po.>u- wadz.ainych p,n~pa,ni,tó<w. Dla 

KI (Park Sienk!eWiCM) ADRIA ,.-.otrkoW&"" 15~! POLESIE (Fornalskiej 37) Laryngologia: Szp. im. wających naprzód naszą wie-w t ł n „Gdzie jest generał „Nieletni świadek" od dr ?!rogowa. ul. Wólczań dzę o życiu, dokonano właś- oaiągnięC'La tych celów zasto.. 
kl.; a;,aAP.pr~~yn~! ood od lat" 12 (po!.) dod. lat 16 (ang.) godz. 17, ~ka 195. nie na pleśniach. Grzyby te OO<Waillo Tha1j1noworcześniejsze 
10 do 18. "frtby (po!.) godz. lO 19 okulistyka· Szpital Im są również przedmiotem za· techn~ki bad.a.wcze i p!l.'-zemy-* :to * nif..i\i , (J~w;~·:0·27 2)0 WY· ROMA (Rzgowska nr 84) Jonscl1era, .ul. Millono~ interesowań technologów. ktÓ• slowe. 

PALMIARNIA - g. 10-16 . " „Weekendy" od lat 16 wa 14 ODWROTNA STRONA * :{< * rok na Wl" (Jugosł.) (poi.) dod. „Brama Chtn'.rgia ł laryngoloolf}n rzy W:Y'korzystują je dl!I pro-
zoo (ul. Konstantynow- od lat 16 godz. 16, 18, snów" (pol.) godz. 10, dziecięca! szpit:;t irn. R:or dukcji bardzo cenionych pn~ MEDALU 

WYSTAWY 

9-19. DWORCOWE (Dw. Kali- SOJUSZ (Ph!,towcowa 61 nej 15. Komun1'kat Totka" grzybów jest 1'ednak zWi!l?.a-ski) ,,Przyjaciele mo• p · 'k .„ d Chlru ala k . 

ilości grzybów, nie dających 
znać o sobie w normabych 
warunkach. Pod wpływem 
dłuższych kuracji antybioty­
kowych ci wsp6llokatorzy 
mogą v: groźny sposób ujaw­
nić swoją obecność. 

Modn<0 dziś. nowoczesne 
1 canclidozy". ,.monilliozy" i 
inne choroby pochodzenia 
grzybowego stanowią nowe 
zagadn'enle biologiczno-medy­
czne. Znów zwracające uwagę 
na pleśnie stym1.1lu;ą roz\'l!ój 
dalszych badań w tym zak.re-
sie. · 

ZBIGNIEW BRONECKI 
(WiT-AR) 

Dwa łyki 
elektroniki 
POŻA.l\ STATKU 

- NA NIBY 

Na jeidlnym ze starych stat­
ków specjaliści raidzieccy wy­
próbowati nowy typ aut.orna­
tu do gaSiZenJa pożairów n.a 
morw. Na sygna! dany prz.cz 
cz:ujn.!kl, związany ze wzro­
&tem temperat:iJory bądź obec­
nością dymu. do „gloou" do­
chodzą samoczynne urządze-
nila. Do zagrożonych przez 
ogień pomLcszczeń s.taitlm 
płynie pod wlelldm ciśnie-
ndem s1Jr'Umień specjalnej pla­
ny gaśndiooiw-ej. 

TO JUŻ Nrn ZABAWKA 

Zaklaidy Siemonsa wyipuści­
ły na rynC'k zcs-taiw dio nauki 
i ć1Miczcń z zaikrCGu automa­
tyU<:i. Opa,rty na zasada-eh „in­
tciligenirnych zabamcll:", ze­
staiw talki starnowi podobno 
nicoc:eni<mą pomoc dydaJd.ycz­
ną w S'Zkołaclt zawodowych. 

ska 6-10) czynne od g. 20 12.30, 15, 17.30, 20 =k.a. ul. Armu czerwo Kruriera mikoroskopijnych I 
" ow1erm pan o r„ szczę owo- '' na nie tylko z pozytvwnyrm. tyłka'', „Dwa psy i 1~ (wł.-franc.) dod. twarzowa: Szp, Jm, Baor• • J 

M"VZEA kość", „Pluto - ratow- „Król ~Iidas" (poi.) g. lick!ego. ul. Kopcińskie- P. P. Totalizator Sportowy ale l z UJemnym! cechami SZYBKO I •.• BEZSTRONNIE 
MUZEUM SZTUKI (Więc nik''> „Tych czterech'' 17, 19 go 22. zawiadamia, że w za!Ulldach WSpó czesności. Do tych ceo::h 

godz. 10, 11, 12, 13, 14, STOKI (Zbocze) - „Ali Toksykologia: Klinika Toto-Lotek z dnia i 4.6. 1964 r. Ujemnych należy stwierdzana 
lrnW>Jkicgo 36) czynne 16, 16, 17, 18, 19, 20, 21 i wielbłąd" od lat 9 WAM, ul. Żeromskiego stwierdzono: w ostatnich latach plaga ró:i:- „Najszybszy serwis :Lnfoir-
M~Z~~M 1lR:i:9in:oLOGl l!:NERGfi;TYK CAi. Poli· (ang.) dod. „czapki na nr 113. 2 rozw. z o traf. wygr. nego rodzaju, czasami bardzo ma·cyjny W cLz;ieja.ch I~rzysk 

CZN;E i ETNOGRAF!· techniki) „Konik poi· sprzedaż" (poi.) g. 16, Nocna pomoc lel<arskh po 659.608 zł niebezpiecznych, grzybic. OlimpLjs1ltich" zia.peownl. auto-
cZNE (Pl. wolności 14) ny" (radz.) od lat 12 „Przeminęlo z wia· nrzyjmuje zgłoszenia te· 18 rozw. z 5 prem. wygr. Stoso·;•anle antybiotyków za ma.tyozJn.a ma:&Z.:Y'nia mat.eima-

t z· 1 łę godz. 17, „Kawaler kró trem" od lat 14 (USA) lefonlcznie w godz. 19 po 73.298 zł 116 t I b t IBM L 1all · · · ~YY~.,:awał: ~ie. ;::rzi':a .;; la jegoh1ości" (franc.) godz. 18 do 5 na nr telefonu 330 rozw. ż zwykł. wygr. ~ ca s osun ci iologicznc. J·!:z.z.n!n,.,,,..,,ocz;,to. n~~da.,=:1.eQ oJrneaJ Tysiącleciu Państwa Pol od lat 16 godz. 19 STYLOWY - STUDYJNE 444·44. po 5.000 zł Eliminując jedne drobno- ·u ·~~,... '" '""' u 
sltiego" czynne godz. GDYNIA (Tuwima nr 2) (Kilińsltlego 123) „Dum Nocna pomoc plelęg· 15.374 roi:w. z 4 traf. wygr. ustroje - stwarza się lepszCJ przcbwairzać dane, dositarez-0-
10-1s. „Tak .się zaczęło" od bo" od lat 10 (USAi niarskll dla m. tollzi po 143 zł warunki dla rozwoju innych. ne prz.ez e•lekit.ro111ciwc czujni-
UZEVM ms1'ottll RU· lat 12 (NRD) godz. 10, dod. „Pies 'W kuchni" Al. Kościuszki 48, tel. 21'1.678 rozw. z a traf. - wygr. Okaza!') się , :i:o ludzie i zwie· ki i 11iiekdwJe na•tychmiast 
CHU REWOLUCYJNEGO 12.30, 15, 17.30, 20 (USA) godz. 16, 13, 20 324-09 od godz. 19 do 4. po 10 zł. rzęta są nosicielami niemai:ej ogłaszać wyrui•kl ikomikilllrencjL 
, 1111111111111111mm1111111nnnmn1111im11111111111111111111111111111111111111111111m11111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111mm1111111111w•11111111111 u 

llllllllllllllDllllllffiłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllllllllllllllllllllllllllllllUlll LOK A LE Dziekan i Rada Wyd zńału Ch emicznego Po-
'5 5! litechniki Łódzkie.i podają do wiadomości, że __ § OSRODEK INFORMACJI USLUGOWEJ ==- DWA ładne pokoje, ku- dnia 30 czerwca 1964 r. o godz. 16 w audy-

ul. Piotrkowska 120, tel. 398-10 c:lmia, wygody, telefon torium I chemicznym, gmach chemii Poli-= = zamienię na pokój, ku-~ poleca usiugi dla ludru:i~ci Sp-ni „METALOSPRZĘT" ii chnia w blokach. Tele- techniki Łódzkiej, ul. żwirki 36 odbedzie Się 
~ ii ton 394-32 godz. 20-22 publlctina obrona pracy doktorskiej mgr An-
~ 

/ 
w z a k r e s i e ~ DWA pokojc,-kuchnia, ny Kallnowskiej pt.: „Chemilumi.nescencJa _ -. s L u s A R STWA ·~=-- ~0

~feni;3~ll n;od~~~~llc~ ~~~~;:;·prof dr. Alicja Dorabialska, · blokach z centralnym o-
grzewaniem. Tel. 250-42 Recenzenci: prof. dr Młkoła,j Ła:Eniewski = ~ a= wewn. 8 w godz. 8~15 (Uniwersytet Łódzki) 

i --;.._ ~ Sp-nia ~~~.~~,~~:i~...:..~=::.~ O I if:;f~~-~:~1;~?:i~f; Z praoą 1 :~:A~~i;~~ mmm. ~-
a_ naprawia: piece ga.zowe, instalacje wodno-kanaJizac. § kawska gg 8687 g i:o~nać się w czytelni B!bllotek1 Głó'W'nej 
Jl szanowny sąsiedzie, albo pan pójdzie do POKOJE komfortowe w Politechn~ki Łódzkiej. Wstęp na rozprawę ~ Sp·nl „Metalosprzęt" i zamówi ogrodzenie z siat· W zakładach usługowych: i dornu jednorodzinnym wolny. 2944-k 
~ kl metalowej albo ja pójdę tam gdzie trzeba ul. KUłti.skiego 207, ul. Zgierska 167 tel. 514-16. I wynajmę kulturalnym o-
:: i powiem, że trzyma pan w nie ogrodzonym sobom ewent. z utrzyma "' * * 

osródku złego psa, który napada na przechod· 2845-K niem od czerwc11 do paź niów! li dziernika. Zgłoszenia: Dziekan i Rada Wydziału Lekarskiego Woj-
llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllłllllłlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll lllllllllllllllllllllllllllmlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllDllllllllll Gdyrtla ~. skrytka pocz skowej Akademii Medyc:?Jnej podają do wia­

~~.8 8686 g domości, że we wtorek dnia 30 czerwca br. 

(li PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MURARZY, cieśli, malany, ceramik6w, be­
toniarzy I t-obotników niewykwalifikowanych 
zatrud!Ili Łódzkie Przedsiębiorstwo Budowla­
ne w Łodzi, ul. Rzgowska 102. 2825-k 

L.EKAR~A OHIR~GA z II stopniem spe­
CJahzaCJ1 na godzmy rain,ne oraz LEKARZA 
PSYOHIATRĘ·NEUROLOGA ró'Wlnież z II 
stopniem specjaH.wcji na god.7.;iJily popoliud­
niowe - zaitrudni natychmiast Spółdzielnia 
Lekarzy Speejalistów w Łodzi. ul. Piotrkow­
ska nir 5. Zgłoszeni.a :przyjmuje mrząd w go­
dzii·n:ach 8-15 codziennie. 2847~k 

DWÓCH TKACZY-CHAŁUPNIKÓW do pro­
dukcji kap żakardowych zalrudnJ natych­
miast Spółdzielnia Pracy Sztuki i Przemysłu 
Ludowego w Lodzi, ul. Piotrkowska 89. 2751-k 

STACJA llODOWLI ROSLIN Straszkówek, 
Pl:•W. Koło, ~ 'Porrnait"ZaJJlY Fabryczne, st. 
kol. ~lodawa, zatrl\ldni od 1 lipca br. pra­
cownika na etacie z-cy dyrektora stacji. Wy­
magane wyt.l!rze w-;•'ltszta·łcernie rol111icze, kil· 
kuletni Sit.aż l'J'.rn.CY na eta111owis:ku kierowni­
czym orarz cechy cha[taJkiteru pi<edes-tynujące 
kand)~da;ta t;.a to s•tatnQl\J\TJ.sko. Uposażenie jak 
dla k~erown~a gospoda:rsitwa. Mieszilrninie za­
pewmooe w roikJl.i 1965. Do tego czasu stacja 
rezerwuje pokój gościn.ny. '.Podia1Dia z życio­
rysem kierować na adres stacji. 2742-k 

2 INWENTARYZATOROW, instruktora han­
dlowego, konserwatora. do urządzeń chłodni­
czych, spr.zedawców O'WQców i wan:zyw oraz 
do sprzedaży zegru.'ków - zatrudni naitych­
miast Przedsiębiorstwo Handlowe w Lodzi. 
Warunki d0 omówienia na miejscu. Łódź. ul. 
Cmeintairna 4/6. 2795-k 

I OGŁOSZEN 

Srebro złom I 
kupuje 

"ARS CHRIST~A" 
Lódź . 

śklep'j 

111. Jaracza nr 1 
ul. LutotrtlerSkll. nr 17 

cod.zlennle 
w go<i-z. 9-18 

l,J!:l{ARSKIE 

Dr NITECKI specjalista 
chorób skórn}'cl1, wene. 
rycznych 16-18, Kiliń-
skiego 82 9336 g 
ii:CJROŃSKA Henryka Ie-
kart ginekolog ptzyjmu-
ie ponl ed!tlallti; C2oWartkl 
17-18. Zielona 10 8092 g 
Dr l\:IAH:KlEWtOZ specja 
lista chorób skó.rnych t 
wenerycznych. P!Otl'klow 
<;ka 109-6 8422 g 
I>r SIENKO 9pecja'1lsta 
chorób, skórnych; wene-
ryc:!l!lYCh 16-18; Ki11ń· 

~kiego 132 8912 g 
t>r ZIOMKOWSKI - spe 

IA DROBNE. l 
NIERVCHOMOSCJ 

DOM - j pokoje, kuch-
nta, sad 2.600 m kw. 
sprzedam. Wiadomość w 
każdą rtlctlzil!Ję, Wi~kit-
no k. Łodzi, 'l'omaszow 
ska 165 9450 g 
ł,-ADNE zabudówania;-(65 
11a ziemi warzywniczej 
- sad, sprzedam. Alek-
sandrów, Wolności 23a 
GOSPODARSTW-O - rolnez 
budynkami o pow. 7-10 
ha kupię. Ofert:y „8968" 
Biuro Ogłoszeń Piotrkow 
S]<!I 96 
SOKóLNllU•Las - Wil· 
1 ę, dzlalkę 1.600 m kw. 
sprzedam. Tel, 523-30 go 
d:lina 19 8943 g 

SPRZEDAŻ 

FORTEPIAN ,,Blilthner" 
s tan dobry - Sprzedam. 
'l'el. 394-32 godz. 20-22 
MAGNETOFON B~23 z 
"warancją ~pr!ted!i . Tel. 
571-31 od godz. 16 
iOMPLET mebli (różo-

j 
>Jych) do Ińtiłego pt>ko-
u; łózko, nocny stolik, 
zafka, s 

k 
z 
M 

Jllurcc:tko, dwa 
rzesla y:,rzedam tanio. 
clwerow cza 5a (dawna 
. o8towa) tel. 323·90 

CjllHSUI ch0r6b wenerycz 

SAMOCHODY· J 
MOTOCYKLE 

s''-MocnOD BMW typ 
lu ~ spricdam ził 'i.Óoo 

_g . ł.. Finderą 6, tel, 538-8 
nych, skórnych, 16-19, 

c 

a 
Pio~rkOWS!ta 59 8308 z 

„LAMBR.ETTFi'' 130 Ld, 
szyba z dachem i części 
sprzedam. Tel. 355-81, 
godz. 16-17 7847 g 

Sl!MÓCHOI> „Potlleda" 
sprzedam. Oglądać Łódt, 
Zgierska 35, warsztat 
„OPEL Olimpia", e'ifriifc 
po generalnym remm1-
c-ie, ogumienie dobre -
sprzedam. Cena 15.000 zł 
Łask, Toto-Lotek, Koś­
ci uszkt 7 8959 g 
l\tOToCYltL „.rawa•·-2"50 
si:>rzedarn. P!otrkowsk!I 
2!!4 m. 31 I p 8971 g 
„WARSZAWĘ" w do­
brym stańle sprzedam. 
Lód!, Zytnia 16 (c:h'I LU­
tolbierskiej). Oglądać w 
Cini poWSżednio od i;iódzi 
ny 16 8941 g 

l'ltACUJ;.\cY, n\lody po- godz. 16 w sali konferencyjnej WAM w Ło­
szukuje pokoju subloka- ctzi, uf ŻródłOIW"' 52 odbędzie się public.zna tórskiego, Oferty 8991" "' 
Biuro Ogłoszeń Pioi'rkow dyskusja na.d rozprawa.mi doktorskimi: 
~ka 96 9991 g 1. Lek. med. Leona Stelmachowa nt.; ,.Or­
DWA pokoje, kuchnia ganlzaćja polskiej medycyny wojskowej w 
słoneczne, częś~loWe wy k · K 'l gody, śródmieście zamie o resie ro el5twa Polskiego". 
rtlę na mieszkanie w Promotor: prof. dr med. B. Kołaczkowski 
domku jednorodzinnym. Recenzenci: próf. dr med. S. Okęcki 
Oferty „b893" Biuro o- doc. dr med. F .Widy-Wirskł 
g!oszeń Piotrkowska 96 2. Lek. me<l. Jerzego Bulińskleio nt.: „Za-
2POKOJlil-, -kuchnia-w d · ·, 1 , J • • 
Lodzi śtódmiesciu, II p. rys z1e3aw uro ogi.i po>S UeJ". 
z wygoda:ni zamienię na Promotor: prof, dr med. J, Leńko 
podobne w Ostrowcu Recenzenci: prof. dr med, J. Lutowiecki 
śwlętbkrzysktm. Telefon doc. dr med. s. szpllczyński 
~oo-99 <Łódt) 8979 g 3. Lek. med. Kazimierza MlecillkO nt.: 
ZUBAROż-=--blCiki-=-i>o W l I kój ~ kuchnią ~amienię „ P YW napromien enia promieniami X na 
na takle samo na Osie- m~·taboll:mn mineta.lny ludzkiej krwinki ·c.zer­
tllu Nowe Rokicie, Ku- wonej". 
rek. Tel, 434• 11 8935 g Promotor: prof. dr med. A. Himmel 

------------------- Recenzenci: prof. oc med. w. Markert 

OBRONA PRAC DOKTORSKICH 
D2ieikiain i Rlłda W~.zialu Chemicznego Po­

litechnt'ki t.ó~iej podają do 'wiadomości, że 
dnia 30 czerwca 1964 r. o godrz;, 1'7,30 w aiu­
dYtOII"l.um I gmachu chemii Poliitechniki Lódz­
kiej przy ul. Żwirki 36 odbędzie się pubHcz­
na obrona praey doktorśk·lej mgr Teresy 
RainiewskieJ pt. „Badiahia układów poliazeo­
tropowych glikolu etylenowego". 
Promotor: prof. dr Edward Józefowicz 
Recenzenci: prof. dr Alicja Dl'>rabialska 

(P. Ł. Łódź) 
prof. dr Kazimierz Zięborak 
(Instytut Chemili Ogó].lllej 
Wars.zawa). 

Z praca doktorską i opiniami recetraenitów 
mo~a zapoznać się w czytelni B.l!b1iotek.1 
Głównej Politechn~iki ŁócWk.iej. W~t,ęp na roz 
praiwę . wo1ny. 2943-k 

tl<:><:. dr med. M. Itański 
4. Lek. med. Ja.na Łazow11klego nit.; „Wpływ 

pitnych wód lf?CZili.czych Krynicy na poziom 
jodu białkowego i i:oziom cholesterolu cał­
kowitego we krwi u ludzi zdrowych". 
Promotor: doc. dr med. J. R. Chojnowski 
Recenzenci: prof. dr med. W. Musiał 

prof. dr med. J. Leńko 
doc. dr m(!d, Cz. Belec 

5, Lek. med. Norberia Symonowicza. nt.: 
„Bada.niia nad dynamika zmian jakościowych 
i ilościowych kl:'W-ia'.lek czerwonych we krwi 
obWodowe.1, obserwowaną w cuisie dwulet­
niej slu:l!by wojskowej grupy rolnierzy typo­
wej jednostki wojsk lądowych". 
Promotor: doc. dr med. R. Fidelskl 
Recen:renci: prof. dr med. M. Nikonorow 

prof. dr med. s. Bober 
Z rozprawami doktorskimi i opiniami recen 

zeritów możii;a zaPOZnać się w Głównej Bi­
~hotece. Wo.iskowo-LekarsJdej Łódź, ul. Ze­
hgowsluego 7/9. Wstęp na r<>zp'l·awy wolny. 

2945-k 
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Wanda- Tramwajarz na żużlowym torze 
Zutlowcy Tramwajarza znaj­

dują się obecnie na V miejscu 
w tabelce rozgrywek o mistrzo­
stwo II ligi. Najbliższym prze­
ciwnikiem łódzkich żużlowców 
będzie drużyna „Wandy" z No 
wej Huty. Goście, z którymi 
Tramwajarz spotka się w nie-

dzielę 21 bm. o godz. 18, zaj­
mują VII miejsce. 

W drużynie „Wandy" starto­
wać między innymi będą: Jaro­
szewicz i Korus a Tramwajarz 
wystąpi w składzie: Mirowski, 
Wróżyński, Sumit"1ski, Strzelecki 
Gołofit, Pietraszewski i Wojty~ 
niak. 

llHHllllRUIUllllllllllllllllllllllllllllllllflllllf lllllllllllllllllllllllllłllllf llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllUlll 

Ra. J. io i t Q l Q w i z; a. 
CZWARTEK, 18 CZERWCA 

PROGRAM I 
8.00 Wiadomości. 8.05 Muzyka 

i aktualności. 8.30 Piosenka dnia. 
8.50 Pogadanka filozoficzna. 9.00 
Muz. popularna. 9.20 Muz. pol­
ska. 10.00 Dr żabiński przed mi­
krofonem. 10.10 Publicystyka 
międzynarodowa. 10.20 z twór­
czości dawnych. mistrzów. ll.00 
„Kolorowi ludzie" pow. ll.20 
(L) Koncert rozrywkowy. 11.56 
Komunikat o stanie wód. 12.05 
Wiadomości. 12.15 „Rolniczy kwa­
drans". 12.30 Radioreklama. 12.45 
„Na swojską nutę". 13.00 „4Xl0 
polskich zespołów rozrywkowych 
i tanecznych". 13.40 Grażyna Ba­
cewiczówna - II Sonata forte­
pianowa. 14.00 „Nim się książka 
ukaże" fragm. 14.20 Zb. Jeżew­
ski - Suita karnawałowa. 14.30 
„Co się wam w tej audycji naj­
bardziej podoba". 15.00 Wiado-

im••············· PODZIĘKOWANIE 

Ks. pra.la.towi z. Hajdrycbo­
wi, Sekcji Emerytow przy 
Zwią2lku Na.11czymelstwa Pol 
skiego, Ra.dzie Peda.g<»gicznej 
i K@mitetowi Rodzicielskie­
mu ora..z dz.ieciGm Szlwły 
P<>1lsta.w~wej nr 137 w L1>dzi 
i wszystkim tym, którzy 
'lll>zięli udział w odprowadzc 
niu na. m1eJSCe wiecznego 
spoozynku dirogich zwłok 
męża mojego 

S. t P. 

Aleksandra Jegiera 

mości. 15.05 Program dnia. 15.10 
Piosenka J. Abratowskiego. 15.30 
Z życia Zw. Radzieckiego. 16.00 
Rodgers - Wiązanka melodii z 
opt. „Południowy Pacyfik". 16.10 
„Amatorskie zespoły przed mi­
krofonem". 16.30 „Gdzieś w gro­
madzie". 16.55 „Pięć minut od­
powiedzi". 17.00 Wiadomości. 17.05 
„Ziemia i ludzie". 17.25 „Ro­
mans z basetlą" hum. 17.45 Ra­
dioreklama. 17.50 Felieton eko­
nomiczny. 18:00 Koncert dnia. 
18.50 Radioreklama. 19.00 Sprawo 
zdanie dźwiękowe z obrad IV 
Zjazdu PZPR. 20.00 Dziennik wie 
czarny. 20.26 Wiadom. sportowe. 
20.30 Gitara i piosenki. 20.40 „Ze 
wsi i o wsi". 20.55 Program wie­
czoru. 21.00 „Pamiątka z Ce­
lulozy" słuch. 22.26 Muzyka ka­
meralna. 22.45 Radiowy kurs jęz. 
angielskiego. 23.00 Ostatnie wia­
domości. 

PROGRAM II 

8.30 Wiadomości. 8.35 „Swiat 
w zwierciadle nauki". 8.45 Muz. 
poranna. 9.00 Koncert dnia. 9.50 
Publicystyka międzynarodowa. 

1

10.00 Poranek literacko-muzycz­
ny. 11.00 Z twórczości kompozy­
torów radzieckich. 11.40 Ekono­
miczny problem tygodnia. 11.55 
Chwila muzyki. 12.05 Wiadomo-
ści. 12.15 Polska muz. ludowa. 
12.45 Muzyka francuska. 13.25 z 
cyklu: „W pamięci współcze­
snych". 13.40 Program dnia. 13.45 
(L) Inf. dnia. 13.50 Aktualności 
łódzkie. 14.10 (L) „Z nagrań 
Herberta von Karajana". 14.45 
Aud. dla dzieci starszych „Błę­
kitna sztafeta". 15.00 J. Makla­
kiewicz - Trzy tańce. 15.10 „z 
dziejów muzyki chóralnej". 15.30 
Aud. dla dzieci „Spiewamy pio­
senki i bawimy się przy muzy­
ce". 16.00 Wiadomości. 16.05 (L) 
omów. programów. 16.10 (Ł) 

Spiewają zespoły p1esm i tań­
ca „Sląsk" i ,,Mazowsze"„ 16.30 
(L) Aktualności łódzkie. 16.50 (L) 
Radioreklama. 17.00 Transmisja 
meczu piłkarskiego. 18.50 Uniwer­
sytet Radiowy. 19.00 Wiadomości. 
19.05 Muz. i aktualności. 19.30 „o 
tym, jak kowal dostał się na 
Księżyc" hum. 20.00 (L) „Dalszy 
etap" rep. 20.15 (L) Magazyn dla 
wsi. 20.30 Przed koncertem w 
Filharmonii. 20.40 (L) Kalejdo­
skop muzyczny. 21.00 „z kraju 
i ze świata". 21.27 Kronika spor 
towa. 21.35 Sprawozdanie dźwię­
kowe z obrad IV Zjazdu PZPR. 
22.35 Stanisław Moniuszko -
„Fils" opera. 23.47 Chwila mu­
zyki. 23.50 Wiadomości. 

TELEWIZJA 

16.48 Program dnia CL)- 16.50 
Łódzkie wiadomości dnia (Ł). 
17.00 „Komu fabryka" - „Pol­
ska elektronika". Program publ. 
(Poznań). 17.35 Film z serii „Ro 
bin Hood" · - „Buty szeryfa" 
(W). 18.00 „Dla każdego coś mi­
łego" (W). 18.35 „Kilka słów o 
programie TV" (W). 18.50 „Spot 
kania z przyrodą" - program 
filmowy (W). 19.15 „Na półkach 
księgarskich" (W). 19.20 „Gdy się 
ma 18 lat" - program publicy­
styczny dla młodzieży (W). 19.50 
„Dobranoc" (W). 20.00 Dziennik 
TV (W). 20.15 Filmowe sprawo­
zdanie z obrad IV Zjazdu PZPR 
(W). 21.00 „Przegląd muzyczny" 
(W). 21.30 Teatr „Kobra" - „u­
cieczka", widowisko TV - Ju­
liusza Janczura. Reżyseria - Jó 
zef Słotwiński. Wykonawcy: Iga 
Cembrzyńska, Ewa Krzyżewska, 
Ryszard Barycz, Janusz Bylczyń 
ski, Ryszard Bacciarelli, Emil 
Karewicz, Edward Wichura (W). 
22.40 Wiadomości dziennilta TV 
(W). 

Spartakiada w siatkówce 
rozpoczęła się wczoraj w Pałacu Sportowym 

WAWEL (KRAKOW) - HURAGAN 
(WOŁOMIN) 3:1 

Pierwsze spotkanie eliminacyj­
ne nie wywarło większego wra­
żenia. Wawel górował wyraźnie 
nad siatkarzami Huraganu, któ­
rzy dopingowani przez widow­
nię zagrali lepiej tylko w dru~ 
gim secie. Zwyciężył wawel 3:1 
(15:2, 14:16, 15:12, 15:6). 

AZS AWF - GKS GÓRNIK 3:0 

Między jedną a drugą częścią 
artystyczną rozegrano kolejny 
mecz przy siatce, w którym wi­
cemistrz Polski Gwardia (Wro­
cław) pokonała AZS Łódź w 
trzech setach 15 :8, 15 :9, 15 :13. 

Dzisiaj, w drugim dniu tur­
nieju grają w Hali Sportowej 
od godz. 10 AZS Łódź - Wawel 
i AZS A WF - Pogoń, a od go­
dziny 17 Gwardia (Wrocław) -
Huragan i GKS Katowice . -
Wybrzeże. Na mecze popołudmo­
we wstęp dla młodzieży szkolnej . 
bezpłatny. 

Rekloral AWF 
nie uwzględnił 
prośby ŁKS 
Orczykowski i DawidczYńslrl 

nie pojadą do ZSRR na tourne• 
piłkarzy ŁKS - zawiadomił na~ 
wczoraj telefonicznie Jan Mar'! 
eoni, kiedy połączyliśmy się 21 
PZPN, gdzie właśnie Przedstaw­
ciel ŁKS załatwiał ostatnie for"'I 
malności wyjazdowe. Rektor A'WP, 
nie zgodził się na prz~łoźeni~ 
egzaminu dla tych dwu PiłkarzY« 
krótko konstatując: 

- Albo nauka, albo futbol; 

Drużyny AZS AWF i GKS Gór 
nik zaliczane są do najsilniej­
szych zespołów uczestniczących 
w turnieju. W drużynie AZS, 11-
krotnego mistrza Polski, rozpo­
znaliśmy czterech zawodników z 
okręgu łódzkiego: Szymczyka, 
Skorka, Wedrycha z Lechii (To­
maszów) i Kositiskiego z AZS 
Lódź. Najgroźniejszym przy siat­
ce okazał się w drużynie akade 
mickiej Ambroziak, którego ścię 
cia były nie do obrony. W ze­
spole katowickim najlepiej grali 
kapitan drużyny Siwek oraz Nit 

Trenerzy, działacze, 

zawodnicy 20-lecia 

ke i Ciapała. • 
Pierwszego seta wygrał bez 

trudu AZS 15:6, w drugim Gór­
nik był równorżędnym przeciw 
nikieni lecz od stanu 10:10 ·· AZS 
był górą i wygrał 15:10. W trze 
cim secie rozgorzała jeszcze bar 
dziej zażarta walka. Górnik przy 
stanie 8 :13 podciągnął się znacz­
nie i uzy~kał nawet prowadzenie 
15:14. Lecz znów w końcówce 
górował mistrz Polski, wygrywa 
jąc 17:15. 

Stanisław Jaskóła 
W pierwszych latach międzywo 

jennych „mocarstwem" w pol­
skim boksie był Poznań. Miej­
scowa Warta miała ·wyśmienitą 
drużynę. Z biegiem lat Pozna­
niowi zaczęła zagrażać Łódź, a 
Warcie - IKP. Klub ten groma 
d;<:ił nie tylko dobrych zawodni 
ków, ale również i wytrawnych 

POGO~ (SZCZECIN - działaczy sportowych. 
WYBRZEZE 3:0 Po wojnie Łódź zaczęła nada-

Siatkarze Pogoni, nie wysila- wać ton boksowi polskiemu, or­
jąc się zbytnio, pokonali zespół ganizując u siebie pierwsze po 
Wybrzeża w trzech setach. Wy- wojnie mistrzostwa Polski oraz 
nik 15:3, 15:7, 15:13. wiele różnych spotkań między-
Właściwe otwarcie spartakiady miastowych nie tylko w skali 

siatkówki nastąpiło w godzinach krajowej. Drużyna LKS (wów­
popołudniowych. Publiczność czas nie było ligi) zdobywa ko­
szczelnie wypełniająca widownię lejna dwukrotnie tytuły mistrza 

drużynowego Polski. 
Hali Sportowej, była wprost o- W tym okresie doszło do 
czarowana, gdy za pocztem 
sztandarowym wkroczył korowód kilku atrakcyjnych pojedynków 
drużyn uczestniczących w defi- w wadze ciężkiej między bokse 
ladzie. Grzmot oklasków był dla rem Poznania i reprezentantem 
organizatorów najlepszą nagro- Polski, Klimeckim a łodzianinem 
dą za trud, którego nie szczę- Jaskółą. 
dzili, aby nadać imprezie od- Rozmawiamy ze Stanisławem 
świętną oprawę. Zresztą chodzi- Jaskółą o jego karierze sporto­
ło im w równej mierze o stwo- wej. 

landii i dwa sukcesy odniosłetl'.l 
w Szwecji. 

Od 1952 r. jestem trenerem vr 
RKS, który w tym roku ()bcho 
dzi czterdziestolecie swego IStnie 
nia. Moimi wychowankami są rn. 
in. :o Józefiak (obecnie bokser 
Gwardii), mistrz Polski juniorów 
w wadze piórkowej Szymczak, 
dwukrotny mistrz Polski w Wa­
dze piórkowej i lekkiej Rutkow 
ski. W Rudzie mamy sporo ta­
lentów. Jest kim się opiekować 
i w czasie treningów maro Peł­
ne ręce roboty. 

- Którego z sędziów prowadzą 
cych walid w ringu wyróżniłby 
pan? 

- Niezastąpiony był zapłatlta. 
Doskonale sędziował zmarły nie 
dawno Twardowski, a z żyją­
cych R. Kubiak i J. Kowalski, 

- Kto, zdaniem pana, jest o­
becnie najlepszym bokserem Ło-­
dzi, bez względu na wagę? 

- Jest nim Tadeusz Kubacki, 
który ma dobrą technikę, refleks 
i umiejętność poznawania w cza: 
sie walki błędów przeciwnika. 
Szkoda, że ten utalentowany pięś 
ciarz nie ma siły ciosu, jak Kli„ 
mecki. 

rzenie nastroju koleżeńskiego, - Rozegrałem w życiu 293 wal 
czysto sportowego. I w tym wy- ki. Mistrzem Lodzi byłem od 
padku stanęli na wysokości za- 1945 r. do 1956 r. a więc 10 ra­
dania. Gdy sekretarz Prez. RN zy. Tytuł mistrza Polski zdoby­
m. Łodzi, mgr Torzewski zakoń- łem w wadze ciężkiej w 1947 r., r••··························••' czył powitalne przemówienie, w a dwa razy byłem wicemistrzem. ~--••••••••••••~ •i••••••••••••••lll!!lllllP•••••••••••••„ll którym podkreślił znaczenie ru- - Coś niecoś o walkach z Kli chu spartakiadowego, siatkarze meckim? 

PODZIĘKOiWANIE ··S. t.P. „ z siatkai;ka;mi wyi:nienili wiązan _ Pojedynki z Klimeckim trwa 

składam serdeczne podzię-
kowani~ ZONA Zenit - Benfica t:O 

Wszystkim, którzy wzięli Dni.a. 16• VI. 1964 r. po ki kwiatów na piłki. Podarunek ły kilka lat i zakończyły się o-

Mar.la Kluk·rew·rcz Jurczak długich i cięj;kiich cl~ie- tęn przyda się szczególnie txl"f.l t t i ml 

Piłkarze leńi:11gradzkiego Zebi'1 
ta odnieśli duży sukces, ~WY.~ 
ciężając we Florencji w tu:rńr~ 
ju międzynarodowym znany ze"' 
spół portugalski Benfica i=­
(l:O). 

mlz'..a.i w oogrzebie i odda.li niaich zmarł przeŻyWSzY lat zespołom, które realizują hasło fe~ e~z~ae r::Y iso~a :~yctls1~";;' 
osia.tnią, posługę z domu Toma.szewska. 65 „Ewa na boisko". odniósł on, a piąta walka zakoń 

s. t P. zmarła. dnia. 16 czerwca. 1964 S. t P. Prawdziwą niespodzianką dla czyła się_ remisem. Są to odległe 
rctku, po krótkich i ciężkich widowni był występ grupy dzie- czasy. Nie chce się nawet wspo 

• Januszowi 
Swiderskiemu 

J eh • I k• ci w wieku przedszkolnym. Po- minać o tym, że pierwszy raz 
cierpieniach, przeżywsa:y la. an m1e ews I pis taneczny, ja~iego Łódź chy- znalazłem się na ringu w 1937 r. 
4Z. Msza. św. odbędzie się ba jeszcze nie widziała. Z dzie- Po wojnie boksowałem w KS Doskonały wynik 
dnia 19 czerwca br. o godz. Po.grzeb odbędzie się dnia cięcym wdziękiem wykonane Geyer, a po reorganizacji spor-

: :oo.~a.~;dr:\a~~i~e~~::- 18. VI. br. o god2l. 16 na ~:i~cze~~ro~ ~~j,I'e~~sz~Tao~~~~~ tu_ wcz1;,K!iał pan sukcesy zagra · w skoku w dal 
serdeczne podziękowanie 
skla.da.ją 

ROIDZICE i SIOS1.'RA 

cmenta.rzu Za.rzew, o czym Dzieciarni nie szczędzono okla- nfczne? 
ta.l"Z& na Kurczaika.ch, 0 zaJWiadami.a. stroskana sków. w równej mierze adreso-1 - W reprezentacji Polski i 
czym powiada.inia. pO'Z<>Stala. wano je Adzie Królowej, Kry- CRZZ startowałem we Francji, 
w głębokim smutku RODZINA stynie Runowskiej i Czesławie odnosząc zwycięstwo nad spro-

ROI)ZłNA Tomczyk, którym zawdzięczamy wadzonym z Pirenejów bokse-

Na zawodach w Hoenefoss 
20-letnia lekkoatletka norwesk~ 
- Berit Toeyen uzyskała do­
skonały wynik w skoku w dał 
- 6,44. •••••••••••••••• •••••••••••••••llii''liil••••••••••••••llill' tak piękny pokaz. · rem, trzy razy wygrałem w Fin 
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STRESZCZENIE 

John Quincy Winterslip jedzie z Bostonu na 
Hawaje po ciotkę Minerwę, która gości obec­
nie u swego ciotecznego brata, Dana. Na okrę­
cie, którym John ma dotrzeć do San Franci· 
sco, młody cziowiek poznaje piękną Hiszpankę 
i wdaje się z nią w rozmowę. 

• • • 
John Qu:incy naj:zruipelniej 7Jdia'Wla! sobie 

z te~ sprawę. Pudło z cyilirulirem było dro­
°gim, gwLa2ld!kowym prezentem od kochającej 
ma1ilti. A cyliinder dodiJJWał mu dystynkcji; 
gdy się lJJ'l"Zecha&al po Beacon. Street. 

Czemru nie powinienem? mimo to 
spytirl z wyzwaniem. - Ten przeiktlęty kar 
ipelusz byl oella mnie uldiręką od ohwiłi o­
pusz;czema domu. A poza tym... CyilJinder w 
itropi!kaoh." Mo~iby mnie wDąć za. misjo­
narza! 

Pochylil się i ~ zbi€ll."ać swoje liczne 
pakunki 

- Pr:zJ'lll.ajmniej nie będę jui potrzebował 
bagażOfWego - poiw.iedlział wesoło. - Bardzo 
to millio z ipamd strony, że pani ~lita na 
S2lCZerą rOIZl!llJOM'ę. 

- To WSZ.Y'SltikQ było bairdzo zaił>awne - po­
wiedziała„ - Mam nadziaję, że pan nas po­
lubi. Bo, niech pan wie, że n.am szailenie 
na tym zależy. P.rawda, że to WIZl['U'Szające? 

- No cóż - uśmiechnął się John Qułlncy. 
- Jak atotąd, to poznałem tyillko j.ed!nego 
obywatela KaJ.ifo1rn.ii. Ale." 

- Co , ale"? 
- Oby "tylko tak dailej! 
- Bardzo pa.n.u dzf~uję powi~a 
odwróai~a się do wyjśda. 
- Chwil€C2lkę! Jeszcze chwi.llec:zkę, pa:oozę 

pani - zaiwol~ za nią John Quincy. - Mam 
na.dzieję... chciałem powiedz:ieć, że_. pa:ag­
ną~bym ..• 

Ale już ich rozdzi.el:il: tłum; zobaczył jes~ 
CZJe tyl!ko jej śmiejące się ciemne oczy, po­
tem zniknęła mu zupełnde z OC2lll, talk, jak 
i jego cyUinder przed chwilą. 

BOZD!alAZ. III 

NOC NA BUSSIAN ll1LL 

Kilka chwil póżniej John Quincy wycho­
dził na ląd w San F1rancisco. Zirobi1 zaled­
wie parę amoków p:rzez sailę dworcową, kde­
dy el.eganako uibramy szofer, Japo_ńczyi~ pr~e­
dsnąt się przez tłum i ze 7Xiumi:ewaiącą in­
tiuioją rozpom:awszy w nim pa:zybysrza ze 
wschodiu, podszed;1 dQ niego. Oświadczył 
Johnowli. Quitncy, że jego praiood.awca, pan 
Roger WintensliiP, nie mógl z braku czias~ 
owbiście powi.tać swego gościa na }Jil"ZYS'tani, 
prosi jednak, aiby pan John Qulincy Win­
teirsUp udaJ: się samochodem do jego domu, 
rozgości-! się, a następnie spotk:ał siię z nim 
na obiedz:ie w mieście. 

Jechali uliicami śródmi0eścia, tętniącymi ja­
klim.ś żywym, przyjemnym rytm.em. Wzdiluż 
chodników stały baxwne wózki . spa:zeóawców 
kwialtów. Mimo zmęczenia długą podróżą, 
John Qtrincy chętnie chłonął nowe wrażenia. 

Roger Winterslip nie należał do ludti, lu­
biiącyoh mieszkać pod mi.as.tern _i rezydował 
w samym cen,trum, na · Nob Hill. ~a.r­
biony, &-tary Chińczy1k ws.ka:zal Joh~ po­
kój a oorce :mł<Jd.oego człowieka radośnie za­
bił~ nia myśl o porz;\dnej, n.aires'OCie narma.1-
nej kąpieli. 

o goOOmiie pierwszej udał Sli;ę do biura, 

-tr POWIESC 1,DZIENNIKA" -& POWIESC ,,DZIENNIKA" -łr POWIESC ,,DZIENNIKA" 

gdzie jego kuzyn prowaidzitl swoje budowla­
ne :interesy. Rog€!I' okazał się niskim, k:rzep­
klim mężczy7m.ą w wieku lalt olkolo sześćdzie­
sięciu. 

- Jak się m:asz, syinu! - ziawolal serdecz­
nie na jego widok. - Cóż tam słychać w 
naszym rOOzin.nym B-Ostonie? 

- WszY\S'llko w naij[epszym porządklll - od~ 
powiedział J<Jihl!l Qui!ncy. - Pozwól mi, stiry­
ju, powi€dzieć, że to było bairdzo mi'le z two­
jej strony, że ... 

- Nie mw:raca.j glowy1 - przerwał mu 
Roger. - Baro:w sdę cieszę-, że cię wtiidzę. 
No, chodźmy! 

Roger zaipirowadził swego młodego gościa 
na lunch do ma;nego ld'll!bu. 

- No? - sipytal w pewnej chwtilld. Roger. 
;..., Jak ci się podoba San Firamcis'CO? 

- Brurdzo! odpowiedział sz;cwi:ze John. 
- Napa:-awdę? MówJsz to cailikó.em serio? -

II'0!2lpromierul się Roger. - Moim z.daniem, 
musi ono zachwycić każ.dego przybysz.a z 
Nowej Angli;i! San F.ranciisoo moona bv 
pOlróWnać z lrobi.etą, o któtiej niechętnie 
się mówi w rodzinnym gronie; nie 
dlatego, że ruie jest stup'!."ocentowo uCZJciwa, 
a.le dlatego, że nosi trochę za przeziroczyst.e 
pończ;oszlti i śml,eje się za głośno, co może 
być źle zroziumiane. A poza tym nawet myśl 
o niej jest zbyt cenna, by móc o niej roz­
mawiać... O! Halo! 

P.r:ooz bair przoohoćkz:J."ł wlaśnde w stironę 
drzwi wysoki, sZJC7Jllply i przystojny Anglik. 

- CO<pe! Jak się masz, drogi chł0<pie! -
Roger podlbiegl ku niemu i odciągnął już 
praiwi·e od drzwi. - Pozmiałem cię od razu!. .• 
Choci.<aż od oocSwgo ostatniego spotka!Ilia mi­
nęlo chyba prnestlo czterdzieści lat! 

Angl<ik usiadł na wolnym krześle Jl'l'zy ich 
stoli!k.u i uśmiechną! Slię trochę kirzywo. 

- Mój drogi staxy - powi.edzri.ail. - Jeiżeli 
mogę cię pr<J!Si.ć, to owszem, pogad3Jjmy, ale 
bez tych dokładnych obl.tczeń .•. 

- Abswrd! - obruszył się Ro<ger. - Co 
z.niaozą laiłia! .Aae pozwól przedstawić sobie 

mojego młodego lmzyn.a z Bostonu, Johna 
Quincy W:intersiJ.ipa. Ale, baxdro cię przepra.­
szmn... jak cię mam wla.ści.wie ter~ tytu­
łować? 

- Pracuję obecnie w stopnilu k,apita.na W: 
Brytyjskiliej Admi.ralicji. . 

- Kiedy widzieJi.śmy się ostatni :raz w Ho­
n()dulru, byieś, zdaje mi się, k.adetem ma:ry­
narkL Nie oolej jak rok temu rozma.'Wlialiś­
my o t.obie z Danem. 

Na twarzy ka,pitana ukazall się wyraz nie 
skcywanej niechęci. 

- Ach, talk! Dan! Zaipewne żyj.e !i w d~ 
szym ciągu świetnie prosperuje, hę? 

- Oczywiście, oc:zywiście - pCJWiedlzi~ Ro­
ger. 

- Czy to n:ioe oburzające, że tego rodzaju 
typom, co Dan, wiedzie sdę tak dobrze? -
powied~al z niesmaJdem Cope. 
Zapadła chwiła · żen'Ującego mLlerzenia. Mi­

mo, że John Quincy zn.al bezceremoruialną 
szczerość Anglików, nieprzyjemnie dotknęła 
go ta jaWl!la wrogość i lekceważący too, ja­
kim Cope mówił o jego kuzynie. Bądź, co 
bądź, Dain nosił to samo nazwisko! 

Ka.pi·taa1 niedbale zapalił papierosa i po­
wiedZJi•ał: 

- Bardzo wais pr2lepras·zam, moi panowie, 
= tę niezbyt pochlebną wzimiankę o wa­
szym kuzynie, ale widzicie ... 

- Ależ n.ie ma o czym mówić - pri:€1rWał 
mu Roger serdecznde. - PmV'iedz nam lepiej. 
co por.aibia:sz w San Francisco? 

- Jestem tiu p:rzejaroem. Wybieram się na 
Hawaje - wyjaśnił kapitan Co<pe. - Odpły­
wam dz:isfaj o trzeciej a'US'tralijskim statkiem 
do HonolUrlu. Muszę załatwić pewną sprawę 
dla admilraildcjL A z Honolulu vvpadnę na. 
wyspy Fainruing, to mała grupa wysp, nale­
żąca do n.as - dodal z ojcowskim .niemal 
wy.razem twarzy. 

- Prawdopodobnie to wasza za,oopatrze.nio­
wa ba2ia. węg1o<Wa? - d-0myślil się Roger. 

(6) (IDa!lszy cią.g nastąpi) 
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